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Jaworzno
- zawsze w czołówce

R E K L A M A



nikomu niepotrzebne. Coś tam jeszcze rzemieślniczo dłubię, 
bo się na tym znam i na chleb na szczęście wystarczy. Chyba 
też jestem nieco wypalony zawodowo, kiedy ktoś wchodzi 
do mnie do pracowni, wyczuwa lekką woń spalenizny, tłu-
maczę, że  może to być wysłużony monitor, ale swoje wiem. 

Mam w sobie jednakże wyrobioną estetykę, zwaną przez 
innych skrzywieniem zawodowym, oceniam więc prace gra-
昀椀 czne moich kolegów po fachu. Wystarczy krótkie zerknię-
cie na materiały wyborcze i już re昀氀 eksja, że nazywanie osób 
ciemnoskórych mianem „kolorowych” (wiadomo, karygod-
ne) to zawsze było nietra昀椀 one określenie. Twarze białasów 
na zdjęciach mają każdy kolor świata, mnogość barw niczym 
w palecie Dekoral. Pińcet odcieni czerwonego, beżowego, 
zielonkawa chorowita bladość niczym po wyjściu z toalety, 
aż po kolor taki, jakby szanowny kandydat przeleżał na dnie 
Przemszy przez 2 tygodnie. Do tego odcienie ziemistego, 
昀椀 oletowego i coś w stylu... którego nigdy nie udało mi się 
nazwać, ale każda kobieta by potra昀椀 ła. 

Nie, żebym sam był bez winy, przez lata kariery zawodo-
wej zaliczyłem niejedną wtopę. Ponad 20 lat temu miałem 
awarię komputera, naprawiłem, ale padła karta gra昀椀 czna i nie 
wyświetlało prawidłowo kolorów, zrobiłem więc „na czuja”. 
No i pewnemu kandydatowi na burmistrza zafundowałem 
twarz tak czerwoną, że gdy rozwiesili plakaty na mieście, to 
ludzie komentowali: Patrz, albo chleje gorzałę od lat, albo taki 
komuch, że sam zamienia się w buraka. Kandydat przerżnął 
wybory. Żyćko, jak to mawiają w Łowiczu.

W dalszym ciągu spotyka się projekty rodem z legendar-
nego „Painta”, układ tekstów i gra昀椀 k w wielu przypadkach 
także powoduje szczękościsk. Wycinanie postaci z tła, aby 
przenieść ją na takie, jakie chcemy, zwane jest w gra昀椀 ce 
„szparowaniem”. Niektórych gra昀椀 ków ponosi, robią to chy-
ba przy pomocy cegłówki, a powinni ultra czułą myszką 
lub piórkiem gra昀椀 cznym. Głowy są kwadratowe, postaci 
wyglądają, jakby zostały wycięte nożyczkami na zajęciach 
plastycznych w 3 klasie podstawówki. Brakuje tylko ta-
kich literek z gazet, jak stosowano w listach-anonimach. 
I podpisu „życzliwy”. 

Ale chyba najbardziej mnie odrzuca, gdy na zdjęciach wy-
borczych kandydaci mają zadartą głowę. To tzw. gest Musso-
liniego, wiązany z poczuciem wyższości, ale też – na szczęście 
– zwiastujący upadek. Tak, jak rozdawanie stanowisk, zanim 
się wygrało, już niejeden się na tym pośliznął. Babcia mawia-
ła: „Jeszcze Maciek w zadku, już mu kaszę prażą”. Mądrość 
ludowa nie wzięła się znikąd.

PS: I tym samym, nawiązując do wstępu, pozostało mi 
wzruszenie... ramionami.

Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich 
redagowania i skracania. Za treść reklam i ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Dys-
trybucja "Pulsu Jaworzna" bez pisemnej zgody wydawcy jest zabroniona. Sprzedaż 
bezpłatnego tygodnika jest niezgodna z prawem.
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Przede wszystkim uczulam kandydatów na radnych, że 
jest to artykuł satyryczny i nie mam na celu w żaden spo-
sób kogokolwiek obrazić. Przyjmijmy, że moja re昀氀 eksja po-
wstała po niedawnej wizycie w Zabrzu, ok? Uzasadnię kilka 
linijek poniżej.

Pospacerowałem trochę, przyglądając się wspomnianym 
twarzom. Z oblicz kandydatów bije przede wszystkim mądrość 
i wiedza, ale także zaduma, zatroskanie oraz ogromna empatia. 
To przecież nader pożądane cechy przyszłych reprezentantów 
społeczeństwa. Gorzej, gdy już państwo kandydaci otwierają 
usta i zaczyna się wylewać rzeka bzdur, a jeszcze gorzej – fe-
kaliów. Brudny PR to zmora naszych czasów. Zamiast przez 
lata ciężko pracować na sukces wyborczy, lepiej pohejtować 
przez dwa miesiące, obrzydzać na każdym kroku przeciwni-
ka. Tylko czy to działa? Chyba tylko na najniższe sfery inte-
lektualne, które żywią się takim zachowaniem. Nie szanuję. 

Pomyślałem sobie, że szkoda, iż w wyborach samorządo-
wych startują duże ugrupowania polityczne. Zakazałby tego, 
gdyby reprezentowały nas miejskie stowarzyszenia, byłoby to 
prostsze. Przecież wiadomo, że głosujemy w tych wyborach 
na sąsiada czy znajomego, nie do końca chyba jest potrzebne 
zaszu昀氀 adkowanie polityczne. Niektórzy wyborcy głosują za lub 
przeciw znaczkowi na plakacie, a nie za człowiekiem. Czasem 
jednak następuje rozdwojeni jaźni wyborczej. Dam przykład.

Obecny prezydent Zabrza starający się o reelekcję, kandydat 
PiS, umieścił na swoim plakacie małe logo swojej partii, za 
to duże serce, łudząco podobne do tego, jakim posługują się 
przeciwnicy polityczni, za to przyozdobione napisem „Rynek 
sercem Zabrza”. Wszystko byłoby spoko, bo kandydat wy-
kazał się sprytem, wabiąc w ten sposób wyborców, szkoda 
jednak, że Zabrze nie posiada rynku. Sprawdźcie. Podobno 
kandydat ma plan, jak wybudować takowy. 

Niewiele osób jeszcze pamięta, że moim głównym wykony-
wanym zawodem jest gra昀椀 k/operator DTP, odpowiedzialny 
w ciągu 30 lat za tysiące projektów gra昀椀 cznych i składów 
tekstowych. Nie chwalę się tym zbyt szeroko, rozwój bran-
ży jest zerowy a wręcz wsteczny, czyli moje doświadczenie 
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W  tym roku astronomiczna 
wiosna rozpoczęła się w środę, 
20 marca. Przyszła bez fajerwer-
ków, o godzinie 4.07. Kalenda-
rzowa wiosna startuje już dziś. 
I choć wysokość słupka rtęci w ze-
wnętrznych termometrach nie 
może jeszcze wywoływać euforii, 
to przecież wiadomo, że wszystko 
idzie w dobrym kierunku. Dni są 
coraz dłuższe, słońca coraz wię-
cej i wkoło coraz bardziej zie-
lono. Dla wielu z nas to ostatni 
moment, żeby odpowiednio się 
przygotować.

Na jaworznickich ulicach, le-
śnych ścieżkach, deptaku wokół 
Sosiny, w parkach i na osiedlach 
przybyło biegaczy. Siłownie pod 

chmurką też budzą większe zain-
teresowanie niż jeszcze kilka ty-
godni temu. Zdecydowanie więcej 
jest też spacerowiczów. Trudno 
się dziwić. To masa robi się sama, 
o rzeźbę trzeba już świadomie za-
dbać. Podobnie jak o kondycję.

Stawianie na ruch jest bez 
wątpienia dobrym pomysłem. 
Aktywność 昀椀 zyczna na świeżym 
powietrzu to nie tylko wyraz tro-
ski o 昀椀 gurę, ale też o kondycję 
psychiczną. Przed nami wiosen-
ne przesilenie, dobrze się do tego 
przygotować, a jak radzą specjali-
ści, ruch może okazać się zbawien-
ny. Właściwie każda jego forma to 
już zysk, dlatego do zobaczenia na 
leśnych ścieżkach!

Czas na spaceryPospolite wzruszenie

Rekrutują artystów

Grażyna Dębała

Natalia Czeleń
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Właśnie trwa nabór do młodzie-
żowej grupy teatralnej Miejskiego 
Centrum Kultury i Sportu w Jaworz-
nie. Szczegóły omawiane są podczas 
otwartych spotkań zaplanowanych 
na wszystkie marcowe poniedział-
ki. Ostatnie odbędzie się 25 marca 
w Domu Kultury im. Zdzisława Kru-
dzielskiego w Szczakowej. Początek 
o godzinie 16.

W młodzieżowej grupie teatral-
nej mile widziani są miłośnicy te-
atru i wszyscy ci, którzy chcą poznać 
jego magię. To też świetna okazja, 
by nauczyć się dobrej współpracy 
w grupie, rozwijać artystyczne talenty 
i doskonalić umiejętności, nie tylko 
te sceniczne. Oferta skierowana jest 
do jaworznian w wieku 12-19 lat.

BEZPŁATNY TYGODNIK 
SPOŁECZNO - KULTURALNY

WYDAWCA:
Miejskie Centrum Kultury 

i Sportu w Jaworznie
43-600 Jaworzno
ul. Krakowska 8

REDAKCJA:
43-600 Jaworzno, ul. Krakowska 8

32 745 10 30 w. 59
redakcja@mckis.jaworzno.pl

www.mckis.jaworzno.pl

REDAKTOR NACZELNY:
Grażyna Dębała

grazyna.debala@mckis.jaworzno.pl

REKLAMA:
tel. 32 745 10 30 w. 55

reklama@mckis.jaworzno.pl 

Korekta: Monika Kuś
Skład: Radosław Kałuża

Druk: Polska Press sp. z o.o. 
Oddział Poligra� a Drukarnia 

w Sosnowcu

Miałem się nie interesować polityką lokal-
ną, ale się nie da. Wszystko przez banery, 
przechadzając się ulicami miasta, oglą-
dam zatroskane twarze, martwiące się 
o przyszłość swojej małej ojczyzny. Ogarnia 
mnie wzruszenie, takie pospolite, ludzkie. 

Przykre konsekwencje
Jan KleszczSzpilki w bruku

Ponad 190 tysięcy sztuk papierosów i 85 kg tytoniowego suszu 
bez polskich znaków akcyzy zabezpieczyli jaworzniccy policjanci 

podczas jednej z marcowych akcji. Przy okazji zatrzymali dwóch mężczyzn, do któ-
rych należała kontrabanda. Gdyby towar tra昀椀 ł na rynek, to straty Skarbu Państwa 
sięgłyby 360 tys. zł. Teraz swoje straty, nie tylko te 昀椀 nansowe, liczyć będą zatrzymani.

Policjanci z Wydziału do Walki z Przestępczością Gospodarczą Komendy Miejskiej 
Policji w Jaworznie najpierw starannie gromadzili informacje, a następnie potwier-
dzili je w terenie. W efekcie – w walce z przestępczością akcyzową przeprowadzili 
dwie skuteczne realizacje. Mundurowi  przeszukali wytypowaną posesję i samochód, 
gdzie tra昀椀 li na imponujące znalezisko. Chodzi o spore ilości nielegalnej krajanki ty-
toniowej i papierosów bez polskich znaków akcyzy skarbowej. Policjanci zatrzymali 
50-latka i 34-latka, u których znaleźli nielegalny towar, łącznie to ponad 194 tysią-
ce sztuk papierosów różnych marek i kilka sporych worków wypełnionych po brzegi 
tytoniową krajanką.

Mężczyźni usłyszeli już zarzuty. O ich dalszym losie zadecyduje teraz sąd, przed 
którym odpowiadać będą za przechowywanie wyrobów akcyzowych w postaci pa-
pierosów oraz krajanki tytoniowej bez polskich znaków skarbowych akcyzy. Czyn 
ten według kodeksu karnego skarbowego podlega karze grzywny, karze pozbawienia 
wolności albo obu tym karom łącznie.

Policjanci konsekwentnie przestrzegają przed próbami łatwego, szybkiego i niele-
galnego zarobku. Ryzyko wpadki jest ogromne, a koszty, jakie trzeba ponieść w jej 
konsekwencji, bywają bardzo dotkliwe. I nie chodzi tu tylko o 昀椀 nansową stronę przed-
sięwzięcia, choć oczywiście konieczność zapłacenia grzywny też nie jest bez znaczenia. 
Skazanego dosięgają skutki nie tylko konkretnego orzeczenia, ale też te pozawyroko-
we. Chodzi tu na przykład o niemożność wykonywania określonych zawodów czy 
zajmowania stanowisk przez osoby skazane prawomocnym wyrokiem. 

Szpilki w bruku

bez polskich znaków akcyzy zabezpieczyli jaworzniccy policjanci 

Warto wybrać się na spotkanie. 
Podczas ostatniego dnia otwartego 
uczestnicy będą mieli możliwość po-
znania różnych form i technik teatral-
nych. Organizatorzy gwarantują rów-
nież, że zajęcia pozwolą się otworzyć 
i wyzwolić ze schematów myślowych,  
w pakiecie są też przyjazna atmosfera, 
możliwość rozwijania talentu, wraż-
liwości i umiejętności. No i przede 
wszystkim przygoda. 

Na dni otwarte zapraszają Kata-
rzyna Pokuta oraz Michał Sabat. 
Instruktorzy współpracują ze sobą 
i z powodzeniem realizują w naszym 
mieście liczne projekty, np. „Niebie-
skie Lato – Lato w Teatrze”. Więcej 
szczegółów u pani Katarzyny pod nr 
tel.: 501 205 221.
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O powstanie fabryki Izery władze Jaworzna i mieszkańcy zabiegają od 
dawna  | fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

Izera coraz bardziej realna
Wiceminister Jan Szyszko roz-

mawia w Brukseli o produkcji sa-
mochodu elektrycznego Izera, a ma-
gistrat wyłonił wykonawcę budowy 
sieci dróg na terenie Jaworznickie-
go Obszaru Gospodarczego i wokół 
niego.

– To już przesądzone. Konsorcjum 
昀椀 rm Mirbud SA i Kobylarnia SA zreali-
zuje inwestycje drogowe w Jaworznic-
kim Obszarze Gospodarczym. Udrożnio-
ne zostanie m.in tzw. „wąskie gardło” 
na Jęzorze, skomunikowane zostaną 
działki inwestycyjne. Pozyskaliśmy na 

te zadania łącznie rekordową kwotę 250 
milionów złotych – podkreśla Paweł
Silbert, prezydent Jaworzna. 

Budowa infrastruktury drogowej 
obejmie kompleksową przebudowę 
ul. Wojska Polskiego i węzła tej ulicy 
z ul. Obrońców Września 1939 roku. 
Powstaną nowy pierścień drogi prze-
mysłowej, okalającej JOG, i dojazdy 
do DK79 na wysokości skrzyżowania 
z ul. Katowicką oraz Wyspiańskiego. 
Znikną też korki na granicy Jaworzna 
i Sosnowca na Jęzorze, dzięki całko-
witej przebudowie wiaduktu nad linią 

kolejową. Nowy obiekt zyska po dwa 
pasy w obu kierunkach.

Miasto przygotowuje JOG dla przy-
szłych inwestorów. Spółka Electro-
Mobility Poland, która posiada już 
działkę na terenie Jaworznickiego 
Obszaru Gospodarczego, w zeszłym 
tygodniu wyłoniła wykonawcę, któ-
ry zbuduje fabrykę Izery. Przetarg 
wygrała 昀椀 rma Mirbud. Spółka pod-
pisała już z ElectroMobility Poland 
list intencyjny. Współpraca zostanie 
potwierdzona odrębną umową o ge-
neralne wykonawstwo inwestycji po 
uzyskaniu przez EMP odpowiednich 
zgód korporacyjnych.

Izera jest jednym z tematów, które 
porusza w ramach negocjacji nowych 
warunków Krajowego Planu Odbudo-
wy, przebywający od minionej środy 
w Brukseli, wiceminister funduszy 
i polityki regionalnej Jan Szyszko. 
Głośna stała się też wypowiedź mi-
nister funduszy i polityki regionalnej 
Katarzyny Pełczyńskiej-Nałęcz.

– Przemysł samochodowy w wielu 
krajach (w tym w Niemczech ) korzysta 
ze wsparcia państwa np. poprzez sowite 
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PRZETARG USTNY

W dniu 28 marca 2024 r. o godz. 12:00, w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Jaworznie, Rynek Główny 17, odbędzie się drugi przetarg ustny nie-
ograniczony, na najem lokali  użytkowych – Kiosku nr 
1 (od strony ulicy Pocztowej) oraz Kiosku nr 2 (część 
parterowa od strony ulicy Stojałowskiego).

Szczegóły na stronie internetowej 
www.biblioteka.jaw.pl oraz w sekretariacie 

Biblioteki, tel. 32 751 91 92 wew. 2 221 lub  2 212.

dopłaty do zakupu samochodów elek-
trycznych. Czysto rynkowe podejście do 
Izery nie jest więc zasadne – podkreśla 
Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz.

O to, by na terenie JOG powsta-
ła fabryka Izery, władze Jaworzna 
i mieszkańcy naszego miasta zabiega-
ją od dawna. Jaworznianie, licząc na 
nowe miejsca pracy, chętnie podpisu-
ją petycję w tej sprawie. Fabryka Izery 
w naszym mieście jest coraz bardziej 
realna. – Cieszę się, że starania, które 

podjęliśmy z mieszkankami i mieszkań-
cami Jaworzna w obronie tej inwestycji, 
przynoszą pozytywny efekt. Najwyższy 
czas, by klimat wokół budowy Izery 
na terenie JOG stał się merytoryczny, 
a nie polityczny, tak jak postulowałem 
od samego początku. Wierzę, że teraz 
jesteśmy na ostatniej prostej, by fabryka 
Izery w Jaworznie powstała, wznosząc 
pracę i jakość życia w naszym mieście 
poziom wyżej – zaznaczył jaworznicki 
prezydent.                               AZ-H
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"
Dziś w Jaworznie moż-
na kupić mieszkanie za 
40 proc. krakowskiej 
ceny i spędzać w drodze 
do pracy i z powrotem 
mniej czasu, niż miesz-
kając w Krakowie.

Teren po kopalni Jan Kanty może być nie tylko świadectwem górniczej tra-
dycji Jaworzna, ale też znakiem dynamicznie przeobrażającego się miasta  
| fot. Materiały UM Jaworzno

„Nowy Kanty”
Na terenie nieczynnej kopalni Jan 

Kanty może powstać centrum kul-
turalno-rozrywkowe. Gmina ustala 
warunki przejęcia obiektów prze-
mysłowych pozostałych po kopalni 
z właścicielem majątku, Spółką Re-
strukturyzacji Kopalń SA. W zaadap-
towanie postindustrialnej przestrzeni 
będą mogli zaangażować się wszyscy 
mieszkańcy Jaworzna. – Ta kopal-
nia przez dziesięciolecia żywiła rodziny 
i kształtowała ekonomiczny byt mia-
sta. Nie możemy dopuścić, by ostatnie 
obiekty, które po niej pozostały, uległy 
zniszczeniu. Jesteśmy to winni tysiącom 
górników, którzy tworzyli przemysłową 
historię miasta i którzy związali z ja-
worznickim górnictwem swe życie. To 
ich historie osobiste, wplecione w historię 
miasta. Dlatego podjąłem próbę pozy-
skania tych terenów od SRK – tłumaczy 
prezydent Jaworzna Paweł Silbert.

Gmina otrzymała już wstępną zgo-
dę Spółki Restrukturyzacji Kopalń S.A. 
na przejęcie terenu. Spółka wkrótce 
przestanie wykorzystywać infrastruk-
turę do odwadniania wyrobisk, bo-
wiem końcem roku 2024 zadanie 
odwadniania przejmie zautomatyzo-
wana pompownia głębinowa. W jej 
sąsiedztwie jaworznickie Wodocią-
gi zbudują nową stację uzdatniania 
wody, która wykorzystywać będzie 
wody dołowe. W efekcie budynki 
po KWK Jan Kanty przestaną pełnić 
funkcję użytkową.

Przedstawiciele SRK S.A. wyrazili 
gotowość przekazania darowizną na 
rzecz gminy,działek wraz z budynka-
mi Jana Kantego. Gmina chce prze-

jąć całą infrastrukturę wraz z urzą-
dzeniami. 

W planach jest zachowanie i odre-
staurowanie naziemnej infrastruktury 
pozostałej po kopalni w charakterze 
zabytków techniki. 

– Jestem przekonany, że warto pod-
jąć się zadania odrestaurowania ostat-
nich obiektów byłej KWK Jan Kanty 
i mam nadzieję, że znajdę w tym za-
kresie poparcie jej byłych pracowników, 
całej jaworznickiej braci górniczej oraz 
mieszkańców. Szczególnie tych młodych, 
którym chcemy zaproponować, by była 
to przestrzeń przeznaczona dla nich – 
zapowiada Paweł Silbert.

Zadania związane z zagospodaro-
waniem przestrzeni będą elementem 
rozmów w ramach programu „Ja-
worzno w dyskusji”.

– Chcemy, aby „Nowy Kanty” stał 
się modnym miejscem aktywnego spę-
dzania czasu. Miejscem tętniącym ży-
ciem, z atrakcyjną ofertą dla młodych 

jaworznian. Obecnie młodzież spotyka 
się w galerii, na plantach lub „na ko-
pułach”. Chcielibyśmy stworzyć z nimi 
wspólnie przestrzeń na tyle atrakcyjną, 
by zechcieli spotykać się „na Kantym” 
– mówi zastępca prezydenta Łukasz
Kolarczyk.

W tej przestrzeni znalazłoby się 
miejsce na strefę gastronomiczną, 
koncertowo-taneczną, wystawien-
niczą, artystyczną i multimedialną.

– Chcemy na ten cel pozyskać środki 
europejskie, mamy możliwość skorzysta-
nia z funduszy na rewitalizację obiek-
tów poprzemysłowych na cele społeczne 
i pobudzające przedsiębiorczość. To co 
ważne, planujemy, by sami młodzi lu-
dzie zaangażowali się w zaplanowanie 
nowych funkcji „Kantego” – podkreśla 
wiceprezydent Łukasz Kolarczyk.

W planach jest też stworzenie na 
sąsiadujących działkach nowoczesnej 
i przyjaznej strefy mieszkaniowej.                                           

Natalia Czeleń

R E K L A M A

Jaworzno - zawsze w czołówce

Czytał pan informację, że rząd nie 
zamierza rezygnować z budowy 
samochodów elektrycznych w Ja-
worznie? Ma być 昀椀 nansowany 
z części pożyczkowej KPO.
A powinienem być tym zdziwiony? 

Projekt jest praktycznie gotowy do reali-
zacji. Ma decyzję środowiskową. Nasz 
wydział architektury już zajmuje się 
analizą dokumentacji budowlanej i wy-
dawaniem pozwolenia na budowę, mamy 
rozstrzygnięty przetarg na uzbrojenie spe-
cjalnej strefy ekonomicznej, prace zresztą 
już się zaczęły w ramach stumilionowego 
pakietu kanalizacyjnego, teraz czas na 
część drogową za ćwierć miliarda. Naj-
ważniejsze etapy są za nami. To sukces 
wszystkich mieszkańców i całe miasto 
na nim skorzysta. Z badań wynika, że 
większość jaworznian ma tego świa-
domość. A głosy przeciwników brzmią 
blado i odnoszą się do kwestii wycinki 
zadrzewienia, jakie na tym terenie ist-
niało. Bo nawet to nie był przecież las, 
do którego chodziłoby 
się na grzyby. Ludzie 
pamiętają, że to stare 
kopalnie piasku zasy-
pane odpadami górni-
czymi. Wybraliśmy to 
miejsce nieprzypadko-
wo – byłoby szkoda 
przeznaczać na prze-
mysł tereny zielone. 
Były takie argumenty, 
ale odrzuciliśmy je po analizach. Jeśli 
ziemia może produkować żywność albo 
kiedyś, urosnąć na niej zdrowy las, to 
nie można jej niszczyć. Zwłaszcza że 
wiązałoby się to choćby z kwestiami 
komunikacyjnymi. Dziś na drogi ob-
sługujące strefę musimy wydać ćwierć 
miliarda złotych, a pamiętajmy, że jest 
w tym miejscu kolej. Zabudowywanie pól 
na Warpiu wiązałoby się z bezpowrotną 
utratą gruntu i koniecznością wydania 
prawie miliarda na drogi i doprowadze-
nie kolei. Ten transport nie byłby dla 
mieszkańców neutralny. W przypadku 
JOG zagospodarowujemy miejskie odłogi 
między drogami szybkiego ruchu i linia-
mi kolejowymi. 

A może jednak nie trzeba było 
ubiegać się o zagospodarowanie 
tych terenów? To był taki zielo-
ny wjazd do miasta.
Spójrzmy więc, jaką mieliśmy alterna-

tywę – w ciągu dwudziestu lat zostanie 

wygaszone górnictwo i energetyka wę-
glowa. Z czego mieliby żyć mieszkańcy 
Jaworzna? Miasto opustoszałoby i za-
pewniam, że stałoby się bardzo zielone. 
Przyroda by sobie poradziła z pozosta-
łościami naszej urbanizacji wśród pu-
stych ulic i wymarłych zakładów pracy. 
Jaworzno było i będzie zielone. Nawet 
bardziej niż dotąd bo zamierzamy z ca-
łych sił chronić północną i wschodnią 
część miasta. Potra昀椀 my to robić, pole-
cam lekturę raportu NIK o samorządo-
wych politykach ochrony środowiska. 
Tylko jedno miasto w Polsce uzyskało 
nie tylko pozytywną ocenę, ale zostało 
przez inspektorów NIK wskazane jako 
wzór dla innych. 

Domyślam się jakie. Kilka dni 
temu media podały, że pojawiły 
się nawet wilki…
I bardzo dobrze. One nie są groź-

ne dla ludzi, za to bardzo pomagają 
przyrodzie w sposób zrównoważony 
się rozwijać. W końcu mamy trochę 
problemów z nadmiarem niektórych 
gatunków. 

Co więc się stanie w tych pół-
nocnych dzielnicach?
Szczakowa i Pieczyska zostaną pod-

dane rewitalizacji. Ale zanim o niej opo-
wiem muszę, wyjaśnić dlaczego dopiero 
teraz. Dwadzieścia lat temu Jaworzno 
mogło stać się miastem widmem. Szare, 
zapuszczone, bez perspektyw. Z nieroz-
wiązanymi problemami związanymi 
z infrastrukturą komunalną. Zakorko-
wane i z wielkim problemem parkin-
gowym. Z oczyszczalnią ścieków, ale 
bez kanalizacji, którą musieliśmy zbu-

dować. Z chylącym 
się ku upadkowi prze-
mysłem. Można było 
się podjąć tematów, 
dających szybkie wy-
borcze efekty – takimi 
do zrobienia w cią-
gu jednej kadencji. 
Ale zdecydowałem, 
że nie. Nie będziemy 
popełniać tego błędu 

i zaryzykujemy rozpoczęciem projek-
tów, które przyniosą efekt po kilkuna-
stu latach. I mieszkańcy zaufali temu 
planowi. Idąc do wyborów w drugiej 
kadencji, miałem hasło „W dobrym kie-
runku”. Bo jako zespół ludzi mieliśmy 
plan i wizję, by Jaworzno zmienić. I wy-
borcy to poparli. Dziesięć lat później 
mieszkańcy Jaworzna byli w badaniach 
socjologicznych najbardziej zadowo-
loną społecznością lokalną w kraju, 
a mnie udało się być w tych badaniach 
najmniej wkurzającym mieszkańców 
włodarzem. Tak, było takie pytanie 
i bodajże nie pasowałem kilku procen-
tom badanych.

Ale wracając do tematu rewitalizacji. 
Zaangażowaliśmy się w projekty mo-
bilnościowe i tworzenie infrastruktury 
podstawowej. Do tego doszło plano-
wanie urbanistyczne. Niektóre sukcesy 
były totalnym zaskoczeniem – przy-
pomnę, że Geosferę planowaliśmy na 
cztery tysiące gości rocznie. Tylu ludzi 
odwiedza ją w ciągu weekendu. Potem 

O przyszłości nasze-
go miasta, Jaworznic-
kim Obszarze Gospo-

darczym, planach dla 
Szczakowej i dobrej 

współpracy z innymi 
samorządami rozma-

wiamy z Pawłem Sil-
bertem, prezydentem 

Jaworzna
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"
Jestem entuzjastą plano-
wania nie na kadencje, 
a na dekady. Adaptacji 
do zagrożeń, jakie dopie-
ro majaczą na horyzon-
cie, choć są czymś, co na 
pewno się wydarzy.

"
Warto być w tym, co się 
robi, najlepszym. Albo 
chociaż pierwszym. A 
najlepiej jedno i drugie.

Jaworzno - zawsze w czołówce
pojawił się sukces Gródka. I nagle mia-
sto przestało być znane jedynie z hali 
i Sosiny, które przebudowaliśmy i dziś 
nie tylko cieszą oczy, ale zdobywają 
nagrody. Praktycznie każdy projekt 
związany z przestrzeniami publiczny-
mi jest nagradzany na szczeblu krajo-
wym… Dzięki nim Śródmieście ożyło. 
Więc teraz czas na Szczakową i oko-
lice, bo potencjał tej części miasta jest 
naprawdę wielki. 

Co się tam wydarzy?
Szczakowa rozwinęła się dzięki kolei 

i z jej powodu również podupadła. Ale 
dziś widzimy renesans szyny i transpor-
tu kolejowego. Powtórzymy scenariusz 
odrodzenia okolic przydworcowych, 
jaki miał miejsce w krajach Zachodu. 
W Szczakowej pojawi się nowoczesne 
budownictwo mieszkaniowe, również 
w miejscu starych, nie nadających się do 
remontu budynków. Pojawią się atrak-
cyjne przestrzenie publiczne, nowe linie 
autobusowe, łączące kolej z Jaworznem. 
Stary dworzec przejdzie transformację 
taką, żeby nasi goście przyjeżdżający 
pociągiem do Jaworzna, nie dozna-
wali dysonansu, gdy pojawiają się na 
placu dworcowym. Bo ktoś mógł sobie 
zbudować wizję Jaworzna z książek, 
w których opisywano, jak poradziliśmy 
sobie z korkami i wypadkami samocho-
dowymi, za co byliśmy przecież nagra-
dzani przez Komisję Europejską. Dziś 
okolice dworca po prostu nie przystają 
do wizerunku Jaworzna. I to się zmieni. 

Ale słyszeliśmy przecież, że Me-
tropolia Górnośląska z powodu 
tego, że Jaworzno nie wstąpiło 
do niej, nie ma żadnych planów 
połączeń kolejowych.
Proszę nie powtarzać tych mitów – 

Jaworzno jest między dwiema metro-
poliami – Krakowską i Górnośląską. 
Opowiadano bajki, że pociągi nie będą 
się zatrzymywać z tego powodu w Szcza-
kowej. Nie tylko się zatrzymują, ale 
każdego roku jest ich więcej. Można 
sobie wyobrazić z łatwością sytuację, że 
ktoś się skusi na mieszkanie w północnej 
części Jaworzna i pracę w Krakowie czy 
Katowicach. Dlaczego? Bo podróż zwy-
kłym, tanim pociągiem z centrów obu 
metropolii trwa krócej niż przejechanie 
z południowych dzielnic Katowic do ich 
centrum albo z Bronowic do Śródmie-
ścia Krakowa, nie mówiąc już o Borku 
Fałęckim czy Swoszowicach. Kolej jest 
przyszłością transportu. Przyszłością są 
też dobre polityki mieszkaniowe. Wie 
pani co jest głównym tematem dysku-
sji przedwyborczych w Katowicach czy 
Krakowie? Zwłaszcza w Krakowie?

Patodeweloperka?
Dokładnie. Patodeweloperka i kor-

ki. Zresztą jedno z drugim jest nieroze-
rwalnie związane. W Jaworznie tego 
tematu po prostu nie ma. Pojawiają się 
pomysły, jak uczynić drogi jeszcze bar-
dziej bezpiecznymi, są dyskusje o tym, 
gdzie i co można budować, ale nie ma 
problemu takiego, że ceny mieszkań są 
wyższe niż w stolicy. Dziś w Jaworznie 

można kupić mieszkanie za 40 proc. 
krakowskiej ceny i spędzać w drodze 
do pracy i z powrotem mniej czasu, niż 
mieszkając w Krakowie. Jedyne co mnie 
niepokoi, to ceny gruntów pod budowę 
domów jednorodzinnych – zaczynają 
być wysokie, ale mam świadomość, że 
jest to pochodna atrakcyjności miesz-
kania w Jaworznie. Kilkaset złotych 
za metr kwadratowy w Dąbrowie Na-
rodowej zaczyna być normą. 

A co z cenami mieszkań? Dlacze-
go nie rosną tak bardzo?
Bo nie pozwoliliśmy na patodewelo-

perkę właśnie. Ceny u prywatnych de-
weloperów nie mogą strzelać w kosmos 
ekonomiczny, bo mamy własną spółkę, 
budującą dużo mieszkań. Za umiarko-
wane ceny i w standardzie nieosiągal-
nym dla patodeweloperów. Póki mamy 
dobrą miejską ofertę, to nie grozi nam 
zarzynanie mieszkańców marżami. Jest 
dobra konkurencja. A teraz będziemy 
celowali w ofertę mieszkaniową zielonej, 
północnej części miasta. Dziś już mamy 
potencjał, by się to udało – jest spraw-
na kolej, a wkrótce będzie zbudowana 
obwodnica północna.

No właśnie. Znów kawałek wy-
ciętego lasu.
Atakowano mnie, że projekt nie ma 

昀椀 nansowania, a już coś tniemy. Dziś 
ogłosiliśmy, że mamy na to pieniądze 
– 22 miliony złotych pozyskane z Fun-

duszu Dróg Samorządowych. Wiedzie-
liśmy o tym, że mamy te pieniądze, ale 
nieformalnie. Ja nigdy nie obiecuję ni-
czego, jeśli nie mam pokrycia w faktach 
i papierach. Dotarł papier, więc możemy 
się tym pochwalić. Przetarg na budowę 
trwa, a Szczakowska, Upadowa i wę-
zeł komunikacyjny na Chropaczówce 
jest już w realizacji. My to naprawdę 
mamy punkt po punkcie zaplanowane 
i z żelazną konsekwencją realizujemy. 
Tak jak weszliśmy w elektromobilność 
w transporcie publicznym. Konkurencja 
się podśmiewała, a my konsekwent-
nie wymienialiśmy tabor na elektrycz-
ny i tworzyliśmy cały ekosystem zie-
lonych podróży. Ostatnio wpadła mi 
w rękę książka dr. Michała Wolań-
skiego, który zajmo-
wał się efektywnością 
zmian w transporcie 
publicznym polskich 
miast. Jesteśmy we-
dług niego absolutnym 
liderem. I wyprzedzili-
śmy inne polskie mia-
sta tak bardzo, że mu-
siał wyłączyć nasze 
osiągnięcia z analizy 
porównawczej, bo za bardzo zaburza-
libyśmy wyniki. Ci co się wcześniej pod-
śmiewali w tej książce zostali poddani 
krytyce. Tak samo było w 2014 roku, 
kiedy ogłosiłem w programie wybor-
czym, że Jaworzno będzie realizowało 
Wizję ZERO. Choć przyznaję, że na-
wet sam byłem zaskoczony, że efekty 
uspokajania ruchu i kameralizacji ulic 

pojawią się zaledwie po dwóch latach. 
Przygotowywaliśmy się na długi marsz, 
bo przecież wcześniej mieliśmy jedną 
o昀椀 arę śmiertelną miesięcznie, a od po-
łowy 2016 roku do początku 2018 roku 
nie było żadnego wypadku śmiertelne-
go. Jaworzno dzięki Wizji ZERO stało 
się sławne, choć przecież o sławę nie 
zabiegaliśmy, chciałem po prostu, by 
mieszkańcy czuli się bezpiecznie rów-
nież na ulicach.

Wspomniał pan o konkurencji, 
w jakim znaczeniu?
Samorządy konkurują i jednocześnie 

współpracują ze sobą. Podglądają je-
den drugiego. Kopiują rozwiązania. 
Niektóre działają, niektóre nie. Moi 
współpracownicy nie mają kompleksów 
w podpatrywaniu rozwiązań z miast 
Europy. Dzięki temu jesteśmy obiektem 
podglądania przez samorządowców 
z całej Polski. Przykład – jako pierwsi 
remunicypalizowaliśmy usługi śmie-
ciowe. W całym kraju zaczynaliśmy 
mieć patologiczną sytuację z wywozem 
odpadów – rynek zdominowany przez 
lokalnych monopolistów, którzy za co-
raz wyższe ceny oferowali coraz gorszą 
jakość usług. Powiedziałem temu dość. 
Skoro rynek nie oferuje niższych cen, 
to lepiej by monopo-
lem śmieciowym zaj-
mował się samorząd. 
Nikt nie będzie nas 
oszukiwał, wywoził 
śmieci do lasu za-
miast na wysypisko. 
Mamy kontrolę nad jakością. I dziś 
odwiedzają nas inne samorządy, by 
podglądać jak to działa. 

Często powtarzam, że warto być 
w tym co się robi najlepszym. Albo 
chociaż pierwszym. A najlepiej jedno 
i drugie. Pierwsza polska velostrada, 
pierwszy polski system najmu rowerów 
elektrycznych, pierwsze ronda holen-
derskie. I tak dalej. I wszystko działa 
tak, że możemy dzielić się wiedzą z in-
nymi samorządami. I współpracować. 
Nawet jeśli nasze pomysły są realizowa-
ne z wieloletnim opóźnieniem, jak na 
przykład droga do Oświęcimia. My swój 
odcinek zbudowaliśmy kilkanaście lat 
temu, dziś to do Jaworzna zgłaszają się 
samorządy z południa, że też chcą do-
jechać nową drogą do węzła autostra-

dowego w Jeleniu. 
Albo nasza współ-
praca z Sosnowcem 
w kwestii przystanku 
kolejowego na Jęzo-
rze. Pomysł urodził 
się w Jaworznie, ale 
Sosnowiec dostrzegł 
interes i budowa już 
trwa. Niedługo do re-
alizacji tra昀椀  projekt 

łączący Jaworzno z Bukownem i Ol-
kuszem. I nie mówię tu o remoncie 
drogi, tylko o łącznicy kolejowej Boro-
wa Górka w Pieczyskach i przystanku 
kolejowym Sosina.

To są tematy, które swoje korzenie 
mają o wiele głębsze niż jedna kaden-
cja. Oddany kilka miesięcy temu wia-
dukt w Ciężkowicach został wymyślony 

w 2003 roku. Estakada w Byczynie to 
2007 rok. Dziś mieszkańcy narzeka-
ją, że pozostał problem z rogatkami 
w ciągu ulicy Batorego na drodze do 
Maczek. I ten problem również zostanie 
rozwiązany, bo prowadzimy rozmowy 
z kolejarzami i oni obiecują nam inwe-
stycję. Nie od razu, ale na początku lat 
30. To realistyczne, bo trzeba zdobyć 
pozwolenia środowiskowe, architekto-
niczne i na końcu pieniądze.

Jestem entuzjastą planowania nie 
na kadencje, a na dekady. Adaptacji 
do zagrożeń, jakie dopiero majaczą na 
horyzoncie, choć są czymś, co na pewno 
się wydarzy. Skoro od dekad naukow-
cy ostrzegają, że wkrótce najważniej-
szym problemem na naszej planecie 
będzie dostęp do słodkiej wody, to my 
się do tego przygotowujemy – buduje-
my kolejne ujęcie wód głębinowych, 
wykorzystujące wodę ze złóż karboń-
skich byłej kopalni Jan Kanty. A tak 
naprawdę budujemy nasze przyszłe 
bezpieczeństwo.

A nie lepiej byłoby to robić, bę-
dąc w Metropolii?
Mieszkańcy Jaworzna tak nie uwa-

żają i to powinno mi wystarczyć, żeby 
nie promować idei przyłączenia się do 

GZM. Ale mam rów-
nież inne racjonalne 
przesłanki, wynika-
jące z badań, a do-
kładnie ze Spisu Po-
wszechnego. Dane 
mówią wyraźnie, 

że mieszkańcy Jaworzna pogłębiają 
swoje związki z Krakowem. Granica 
województw nie ma tu znaczenia – 
Kraków nas przyciąga dziś bardziej 
niż Katowice. Co prawda każdego roku 
osiedlają się u nas setki byłych miesz-
kańców Metropolii, a w różnych son-
dach internetowych ludzie polecają 
sobie Jaworzno na miejsce do osiedle-
nia, to jednak rdzenni jaworznianie nie 
tylko sercem, ale i swoją aktywnością 
skłaniają nas do uważnego patrzenia 
na Kraków. Tak się składa, że naj-
większe szanse na bycie prezydentem 
Krakowa ma człowiek, który uważa 
Jaworzno za wzór transportowy i roz-
wiązań urbanistycznych. To nie tylko 
powód do tego, żebyśmy czuli dumę, 
ale pokazuje również, jakie mamy per-
spektywy, jeśli będziemy podążać za 
wyborami mieszkańców. 

Z Metropolią GZM Jaworzno będzie 
współpracować. Ale póki mieszkańcy 
naszego miasta nie zmienią swojego 
nastawienia, to wstępować nie będzie-
my. Bycie poza metropolią w niczym 
nam nie przeszkadza – kilka dni temu 
uzgodniliśmy przebiegi velostrad prowa-
dzących z Jaworzna przez Mysłowice 
i Sosnowiec. Transportem publicznym 
to raczej my im imponujemy, podobnie 
kwestiami urbanistycznymi. A do ich 
systemowego korka samochodowego 
nie zamierzamy się podpinać. Możemy 
za to wyprodukować w Jaworznie sa-
mochody elektryczne, które poprawią 
jakość miejskiego życia. 

Dziękuję za rozmowę.
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Znów rozkwita nadzieja
W Jaworznie wystartowały Pola 

Nadziei. Inauguracja odbyła się 
w ATElier Kultury. W jej ramach wy-
stąpił zespół wokalny, prowadzony 
przez Karolinę Sypniewską. Odbyła 
się też zbiórka pieniężna na rzecz Ho-
spicjum Homo Homini im. św. Brata 
Alberta. – W kampanii Pola Nadziei 
bierzemy udział od 19 lat. Efektem tych 
długoletnich działań jest coraz większy 
wolontariat. Są z nami wolontariusze od 
przedszkolaka aż do seniorów – pod-
kreśliła Danuta Chwirut, psycholog 
w jaworznickim hospicjum.

W ramach kampanii wolontariusze 
przypominają o istnieniu hospicjów 
i ich potrzebach. Akcja ma też edu-
kować i zachęcać mieszkańców, by 
zostali wolontariuszami. 

Symbolem kampanii są żonkile, 
które rosną właśnie na Polach Na-

Koło rośnie w siłę
Aż 140 wędkarzy, w niespełna trzy 

lata, dołączyło do grona Koła PZW 
nr 57 Szczakowa Miasto. To zasługa 
dobrej współpracy koła z miastem 
i innymi użytkownikami zalewu.

– Nasze koło jest jednym z najstar-
szych kół wędkarskich w Polsce. Zo-
stało założone w 1947 roku. Bardzo 
cieszymy się, że możemy kontynuować 
i rozwijać tę piękną tradycję, propago-
wać wędkarstwo, a w szczególności 
promować Sosinę i Jaworzno. Koło 57 
rozwija się bardzo dynamicznie. To za-
sługa zarządu, ale też ścisłej współpracy 
z Urzędem Miejskim, a w szczególności 
z MCKiS – zaznacza Mariusz Chrzą-
stek, prezes KW Szczakowa Miasto.

Wędkarze mają już plany na ten 
rok. Wśród nich jest cykl 11 zawo-
dów w różnych wędkarskich kate-
goriach.

– Naszą największą wędkarską im-
prezą są Karpiowe Mistrzostwa Koła. 
Odbywać się będą od 9  do 12 maja. 
W tegorocznej edycji wystartuje 62 
zawodników. Pula nagród w tamtym 
roku przekroczyła 12 tys. zł – pod-
kreśla pan Mariusz. – Kolejne ważne 

wydarzenie odbędzie się 9 czerwca, 
z okazji Dnia Dziecka. To impreza nie 
tylko dla najmłodszych wędkarzy,  ale 
również dla ich opiekunów – dodaje. 

Koło nr 57 rozwija też swoją Szkół-
kę Wędkarską i wystartuje w kon-
kursie „Młodzieżowe Koło Roku”. 
W ramach koła prężnie działa także 
Społeczna Straż Rybacka. W 2023 
roku strażnicy przeprowadzili 131 
kontroli (objęły one 743 wędkarzy) 
i sporządzili 31 wniosków o ukaranie 
osób, które łamały przepisy PZW. 
SSR interweniowała też w sprawie 
dewastacji i zaśmiecania.

Wędkarze przekonują, że Sosina 
jest doskonałym przykładem na to, 
że można pogodzić wiele aspektów 
rekreacji. – Na Sosinie została wydzie-
lona strefa przeznaczona do uprawia-
nia sportów wodnych oraz plażowania, 
gdzie można pływać na rowerkach 
wodnych, kajakach czy żeglować po 
wyznaczonym terenie, co nie koliduje 
z wędkowaniem w stre昀椀 e przeznaczo-
nej do tego celu – podkreśla Mariusz 
Chrząstek.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Donata Porwit Jan Ślifi erz Władysława Gulak
Jestem wolontariusz-
ką akcyjną i me-
dyczną. Wszystkim 
osobom, które wa-
hają się, czy przystą-
pić do wolontariatu, 
chcę powiedzieć, że 

na pewno nie przerośnie to ich możli-
wości. Myślę, że właśnie taka sytuacja, 
moment spotkania z człowiekiem bar-
dzo potrzebującym i bardzo chorym, 
otwiera w nas coś, o czym nie mieliśmy 
pojęcia, udowadnia, że potra昀椀 my być 
dla innych.

Koncert na inaugu-
rację Pól Nadziei 
bardzo mi się po-
dobał. Cieszę się, 
że młodzież wraca 
do śpiewania daw-
nych, ponadczaso-

wych przebojów. Na rozpoczęciu ho-
spicyjnej kampanii jestem pierwszy raz. 
Ale już od dłuższego czasu włączam 
się w pomoc jaworznickiemu hospi-
cjum, również udzielając się w samym 
ośrodku. Wraz z ekipą przycinamy tam 
bowiem żywopłoty.

To był bardzo ładny 
koncert. Cieszę się, 
że mogłam go wy-
słuchać. Na inau-
guracji hospicyjnej 
kampanii jestem po 
raz pierwszy. Przy-

szłam tu na zaproszenie, które hospi-
cjum wysłało do naszego klubu seniora. 
Wspieram hospicyjne idee i staram się 
pomagać tej placówce również 昀椀 nan-
sowo. O tym, jak ważna jest taka po-
moc, przypominają w Jaworznie Pola 
Nadziei. 

dziei, czyli na specjalnie do tego wy-
znaczonych klombach i poletkach, na 
których jesienią są sadzone cebulki 
tych kwiatów. W Jaworznie takich 
miejsc jest wiele, m.in. na wprost 
Muzeum Miasta Jaworzna, w pobli-
żu parkingu podziemnego przy ul. 
Mickiewicza czy przy skrzyżowaniu 
Grunwaldzkiej z Olszewskiego.

Żonkile są znakiem nadziei i w tra-
dycji chrześcijańskiej są symbolem 
triumfu poświęcenia nad egoizmem, 
miłości nad śmiercią, miłości niebiań-
skiej nad ziemską. Żonkile, jako deli-
katne kwiaty, przypominają o pięknie 
i kruchości życia.

Poniedziałkowa inauguracja Pól 
Nadziei składała się z krótkiej pre-
zentacji 昀椀 lmowej nt. działalności ja-
worznickiego hospicjum i koncertu 
dzieci, młodzieży i dorosłych, którzy 

uczą się śpiewu pod kierunkiem in-
struktorki ATElier Kultury Karoliny 
Sypniewskiej. Zespół zaśpiewał znane 
i lubiane utwory, w tym m.in. „Pu-
szek okruszek” Natalii Kukulskiej, 
„Nic dwa razy się nie zdarza” San-
nah (na podstawie wiersza Wisła-
wy Szymborskiej) czy „Ale jestem” 
Anny Marii Jopek.

Hospicjum zaprasza na kolejne wy-
darzenia związane z Polami Nadziei. 
12 kwietnia w Domu Kultury w Szcza-
kowej odbędą się warsztaty rękodzieła 
z uczniami ze Szkoły Podstawowej 
nr 3. 25 kwietnia zostanie przepro-
wadzona 9. edycja Międzyszkolnego 
Dyktanda Żonkilowego w Szkole Pod-
stawowej nr 1. 18 maja będzie miała 
miejsce na Sosinie kolejna odsłona 
akcji ,,Rolkuj po nadzieję”.      

Anna Zielonka-Hałczyńska

Sto lat siedziby „Sokoła”
W Domu Kultury im. Zdzisława 

Krudzielskiego we wtorek, 19 mar-
ca, mieszkańcy Szczakowej święto-
wali stulecie siedziby tamtejszego 
Towarzystwa Gimnastycznego „So-
kół”. Inicjatorem budowy gmachu 
był Zdzisław Krudzielski, dyrektor 
szczakowskiej cementowni i prezes 
Sokoła w Szczakowej. Jubileuszowe 
spotkanie zorganizowały Towarzy-
stwo Przyjaciół Miasta Jaworzna, 
Miejskie Centrum Kultury i Sportu 
i Muzeum Miasta Jaworzna. – Nie-
zwykle cieszymy się, że nasze zapro-
szenie przyjęli szczególni goście, wnu-
kowie pana Zdzisława Krudzielskiego, 
pani Barbara Kaczor, pan Dariusz 
Kaczor, pan Wit Górski i pan Piotr 
Górski z rodzinami – podkreślił Ta-
deusz Kaczmarek, prezes TPMJ, 
który był inicjatorem jubileuszo-
wych obchodów i który przed laty 
zabiegał o nazwanie szczakowskiego 
domu kultury imieniem Zdzisława 
Krudzielskiego.

Podziękował mu za to, w imieniu 
swoim i innych potomków inżyniera, 
Wit Górski.

– Jesteśmy wdzięczni za wskrzeszenie 
pamięci o dziadku, za to, że w Jaworz-
nie, tu w Szczakowej, jest ona ciągle 
żywa. To jest wspaniałe – podkreślił.

Wśród gości znaleźli się również 
przedstawiciele władz miejskich, 
w tym Paweł Silbert, prezydent Ja-

worzna. Byli też muzealnicy, histo-
rycy, pracownicy MCKiS oraz miesz-
kańcy Szczakowej.

– Myślę, że gdyby nie postać inży-
niera Krudzielskiego, to wiele rzeczy 
w naszym mieście by się nie wydarzyło. 
Nie powstałoby wiele fantastycznych 
przykładów na to, jaką siłę ma ludzki 
umysł, jaką kreatywnością i otwarto-
ścią na rzeczywistość i na zmiany może 
wykazać się człowiek – stwierdził pre-
zydent Paweł Silbert.

Towarzystwo Gimnastyczne „So-
kół” powstało w Czechach w 1862 
r. W Jaworznie działało od ok. 1892 
r., w Jeleniu od 1895 r., a w Szcza-
kowej od 1910 r. Szczakowski odłam 
Towarzystwa zbierał środki na budo-
wę swojej siedziby. Ale po wybuchu 

I wojny światowej przekazał je na 
uzbrojenie legionistów.

W 1924 r. nowym prezesem „So-
koła” w Szczakowej został Zdzisław 
Krudzielski. Przekazał on środki na 
budowę sokolni z funduszu cemen-
towni. Kręgielnia, która była tą sie-
dzibą, powstała w 4 miesiące. 4 lata 
później zakończyła się budowa dru-
giego, większego gmachu. Dziś jest 
tam Dom Kultury. Natomiast kręgiel-
nia jest dzisiaj siedzibą TPMJ.

Podczas jubileuszowego spotka-
nia wnukowie inżyniera podzie-
lili się wspomnieniami o dziadku 
i przekazali pamiątki po nim. Tra-
昀椀 ą one do zbiorów Muzeum Miasta 
Jaworzna.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Uczestnicy jubileuszowego spotkania na tle portretu Zdzisława Kru-
dzielskiego | fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

R E K L A M A

6 NR 11/2024            21 MARCA 2024LUDZIE, SPRAWY, WYDARZENIA



Ніна Король, 
журналістка з 

України, котра 
живе в Явожно.

Українці з Катовіце весь час підтримують 
земляків на фронті

інакше. Квартира Юлії дозволяє розкласти 
матеріали та виготовляти такі сітки. 
Приїздять охочі українки, беруть додому 
матеріали, які Юлія купує,  та роблять уже 
вдома.

Як зауважує Юлія, група в соцмережі 
велика, близько 500 осіб, але, на жаль, 
донатять лише осіб 20-30, тобто ті 
самі люди. Проводити збір коштів усе 
складніше, тож Юлія організовує лотереї 
з подарунками, аби заохотити взяти участь. 
Таким чином збирає кошти на прилад 
нічого бачення, дрон, насосну станцію 
тощо. Звіти викладає в групі, тож люди 
бачать, куди витрачені їхні донати і кому 
благодійники допомагають.

баночки з кукурудзи, горошку, словом, 
налагодила цю справу. Мені треба було 
кудись подіти свою тривогу, переживання, 
тож скерувала це все у корисне русло, щоб 
якось підтримати своїх на фронті. Створила 
групу у мережі «Фейсбук» «Окопні свічки 
та ін. допомога Katowice». Люди почали 
долучатись: хто грошима підтримував, хто 
взявся робити свічки чи маскувальні сітки, 
– ділиться волонтерка

Потім Юлія влаштувалась на роботу в 
магазин «Жабка», ця праця забирала багато 
сил та часу, старша доня підтримувала 
маму як могла (нині їй 11), няньчила 
меншого брата. Тож на волонтерство було 
менше сил і часу, але однак Юлія Ракітіна 
не полишала цю справу, долучались охочі 
допомогти: заливали свічки вдома, а 
потім передавали Юлії, а вона вже через 
перевізників відправляла в Україну.

– Свічки навчилася виготовляти по 
відео в інтернеті, там такого багато. Але 
сусіди почали скаржитись, що їм у під’їзді 
смердить. Боялась, що поскаржаться 
власнику орендованої квартири, тож 
трохи припинила цю діяльність. А згодом 
один українець взяв цю функцію на себе 
– він має власну квартиру, більшу площу, 
тож не боїться, що його виселять через 
виготовлення окопних свічок, дуже йому 
вдячна за це, – ділиться Юлія.

Маскувальні сітки дівчата також 
виготовляють, але це не методом плетіння – 

Маскувальні сітки, окопні свічки, 
ліки та навіть дрони – цим та іншим, 
що дуже потрібне українцям у боротьбі 
з російськими окупантами, допомагають 
земляки, які нині живуть у Польщі.

Об’єднала людей та рухає цей напрямок 
Юлія Ракітіна, котра приїхала до Катовіце 2 
роки тому, коли почалось повномасштабне 
вторгнення. Як розповіла Юлія, їхала сюди 
з двома малими дітьми з Кропивницького, 
тут вже працював до війни її чоловік. Мови 
не знала, діти малі, потребують багато уваги 
й опіки, але й сидіти, склавши руки, якщо 
вдома триває війна, жінка не могла. 

– Я почала самотужки виготовляти окопні 
свічки. Варити віск, заповнювати картоном 

Нині Юлія змінила працю, має більше 
часу на дітей, волонтерству теж присвячує 
більше часу. Нарешті знайшла перевізників, 
які безкоштовно беруть посилки для бійців 
– а це дуже важливо, бо логістика – одна зі 
складнощів у цій роботі.

– Цього тижня наші неймовірні дівчата 
Повальчук Юля , Таша Рідна, Іваненко Ірина, 
Ірина , Вікторія, Тетяна та інші дівчата, які 
приїздили по тканину, різали 600 метрів 
тканини, майже 2 рулони зробили, плели 
нашоломники. Дівчата Юлія Арісмятова, 
Юля Коваленко, Діана Гуцал шиють сітки. 
Дівчата, ви неймовірні! Сітки треба весь час, 
тому охочих прошу долучатись! – запрошує 
Юлія Ракітіна.

Якогось окремого приміщення для зібрань 
українки не мають, тож працюють удома, 
коли мають змогу. Рук постійно бракує, 
бо потреби на фронті весь час є – сітки, 
нашоломник, окопні свічки. Без людей, які 
донатять, допомагають, Юлія не впоралась 
би.

Якщо бажаєте долучитись і допомагати 
землякам, то шукайте у «Фейсбуці» групу 
«Окопні свічки та ін. допомога Katowice».

R E K L A M AZ myślą o karierze
też uczniowie jaworznickich lice-
ów ogólnokształcących. – Jestem 
uczennicą I LO w Jaworznie. Jeszcze 
nie mam sprecyzowanych planów na 
przyszłość i przyszłam tu, by dowie-
dzieć się, jakie są przede mną możli-
wości dalszej nauki i pracy – mówi 
Nikola Grabowska.

Na wydarzeniu tłumnie stawili się 
również uczniowie CKZiU oraz ZSP 
2, ZSP 3 i ZSP 4. – Program imprezy 
był ciekawy, bo oprócz przedsiębior-
ców z lokalnego rynku pracy, obecni 
byli przedstawiciele wyższych uczelni. 
Odbyły się także warsztaty dla mło-
dych ludzi, motywujące do działania 
i zadbania o własną karierę zawodo-
wą – mówi Teresa Mulka-Łuszcz 
z Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Jaworznie.

Organizatorami wydarzenia były: 
Jaworznicka Izba Gospodarcza, Po-
wiatowy Urząd Pracy w Jaworznie, 
Miejskie Centrum Kultury i Spor-
tu w Jaworznie oraz Urząd Miejski 
w Jaworznie. – Bardzo się cieszę, że 
młodzież tak licznie odwiedziła nasze 
wydarzenie. Zawsze zachęcam, by mło-
dzi ludzie sami tworzyli miejsca pracy, 
昀椀 rmy, przedsiębiorstwa i technologie – 
podkreślał podczas targów Mateusz
Łętowski, prezes  Jaworznickiej Izby 
Gospodarczej.

Natalia Czeleń

Kilkadziesiąt stoisk uczelni wyż-
szych, 昀椀 rm i instytucji oraz przedsię-
biorcy i młodzież, praktyczne warsz-
taty, rozmowy i spotkania to znak 
rozpoznawczy jaworznickiego Dnia 
Kariery. Wydarzenie odbyło się we 
wtorek, 19 marca. – Dzień Kariery to 
celowana, przemyślana pod kątem mło-
dych ludzi platforma współpracy, swoiste 
targi pracy. Dodatkowo w atrakcyjnej 
formule w Hali Widowiskowo-Sporto-
wej. Mnóstwo wystawców, w tym sporo 
uczelni, 昀椀 rm, praktyczne warsztaty. Bar-
dzo dobry sposób na połączenie potrzeb 
pracodawców i kompetencji przyszłych 
pracowników  – mówił prezydent Pa-
weł Silbert.

Podczas wtorkowego wydarzenia 
eksperci podpowiadali, jak napisać 
dobre CV i jak zrobić korzystne pierw-
sze wrażenie na pracodawcy. Była 
okazja, by porozmawiać z przed-
stawicielami szkół wyższych. Swoją 
ofertę prezentowała m.in. Wyższa 
Szkoła Bezpieczeństwa Wydział Nauk 
Społecznych w Jaworznie. Ucznio-
wie mogą w niej ukończyć licencjat 
z bezpieczeństwa publicznego czy 
psychologii. W hali pojawili się też 
przedstawiciele innych uczelni.

Obecni byli również przedsiębior-
cy, którzy zapraszali młodzież do 
pracy i  zapoznawali ich z aktualną 
bazą ofert. Z zaproszenia skorzystali 
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Zainteresowanie wzbudził pokaz 
pierwszej pomocy | fot. Natalia 
Czeleń

Podczas imprezy furorę zrobiły lekcje aerobiku | fot. Natalia Czeleń

Bywalców szczakowskiego „Wigo-
ru” odwiedziła Karin Wawrzynek 
| fot. Materiały Nasza Przystań

R E K L A M AR E K L A M A

Blisko 200 jaworznianek 
uczestniczyło w spotkaniu 
„kobieTy”, które odby-
ło się 16 marca w klubie 
Niko. Na panie czekało 
wiele atrakcji. Był aero-
bik, pokaz pierwszej po-
mocy i kąciki, gdzie moż-
na było zadbać o urodę 
i zdrowie.

Kobiece święto w Niko

Uczestniczki imprezy powitał pre-
zydent Jaworzna Paweł Silbert, 
który wydarzenie objął honorowym 
patronatem. – W Jaworznie Dzień 
Kobiet świętujemy cały rok – mówił 
podczas wydarzenia prezydent Ja-
worzna.

Klub w Byczynie podzielono na 
kilka tematycznych stref. W głów-
nej auli kwadrans po każdej godzi-
nie uczestniczki miały okazję wziąć 
udział w 15-minutowych sesjach ae-
robiku. Po rozgrzewce można było 
się zrelaksować podczas ćwiczeń 
odstresowujących lub skorzystać 
z masażu ciała i twarzy. Działała też 
artystyczna kawiarenka, w której 
czekały zdrowe przekąski, a przy 
okazji każda z uczestniczek impre-
zy mogła namalować jeden kwiat 
na podobraziu, które stało w ka-
wiarence. Wspólnymi siłami panie 
zmalowały piękny wiosenny obraz.

W klubie nie mogło tego dnia 
zabraknąć także warsztatów ręko-
dzielniczych, podczas których panie 
samodzielnie robiły biżuterię. Pięk-
ną bransoletkę wykonała dla siebie 
m.in. Milena Klimczak, mieszkanka 

Byczyny. – Pani instruktor pokazała 
nam, jak wykonać bransoletkę, jak ją 
prawidłowo wiązać. Do jej stworze-
nia mogłyśmy wykorzystać przeróż-
ne koraliki naturalne oraz sztuczne, 
bursztyny, muszelki – opowiada pani 
Milena.

Specjaliści z Zespołu Lecznictwa 
Otwartego zadbali o blok medyczny. 
Przy stoisku edukacyjnym można 
było zasięgnąć m.in. rady położnej. 
Personel medyczny ze ZLO zachę-
cał również do regularnych kontroli 
w poradni ginekologicznej oraz pod-
dawania się cytologii w ramach NFZ 
czy samobadania piersi. – Podczas 
imprezy promowałyśmy naszą szko-
łę rodzenia. Znajduje się ona przy ul. 
Grunwaldzkiej 235. Zachęcamy do ob-
serwowania naszej strony internetowej 
pod zakładką „Akademia bliskości” – 
mówi Donata Frankowicz, położna 
ZLO w Jaworznie.

Uczestniczki imprezy mogły się też 
poddać badaniu specjalnym analizato-
rem, który określa masę i skład ciała. 
Wyniki objaśniała dietetyczka ze ZLO. 

– Badałyśmy zawartość tkanki tłusz-
czowej, mięśni, wody w organizmie oraz 
tkanki tłuszczowej w okolicach brzucha. 
Omawiałyśmy te wyniki i dawałyśmy 
najprostsze zalecenia – opowiada We-
ronika Sapeta, dietetyk kliniczny, 
pediatryczny w ZLO.

Na głównej scenie druhowie 
z Ochotniczej Straży Pożarnej w By-
czynie poprowadzili pokaz pierwszej 
pomocy. Pokazali m.in. jak udzielić 
pomocy w przypadku zadławienia.

Podczas imprezy można też było 
oddać się w ręce makijażystki czy 
kosmetyczki. Pomocą służyła pro-
fesjonalna bra昀케  terka. Były też kon-
kursy z nagrodami. – Jaworznianki 
licznie przybyły na wydarzenie i chęt-
nie korzystały z oferty. Panie chwaliły 
sobie atrakcje, przede wszystkim te dla 
zdrowia – mówi radna Anna Lichota.

Organizatorem wydarzenia „ko-
bieTy” było Miejskie Centrum Kul-
tury i Sportu, a współorganizatorem  
Zakład Lecznictwa Otwartego oraz 
radna Anna Lichota. – Każda z uczest-
niczek mogła tu znaleźć coś dla siebie. 
Cieszymy się, że nasza propozycja spo-
tkała się z tak dużym zainteresowaniem
– potwierdza Ewelina Ogiołda, kie-
rownik Zespołu Obiektów Kultural-
nych MCKiS.

Natalia Czeleń

Dobry adres 
dla samotnych

Są wolne miejsca w Dziennym 
Domu „Senior – Wigor”. To miej-
sce idealne dla osób, które nie są już 
aktywne zawodowo, czują się nie-
co osamotnione i chciałyby zadbać 
o kondycję 昀椀 zyczną oraz psychiczną.

– Mamy kilka wolnych miejsc 
w Dziennym Domu w Szczakowej 
przy ul. Jagiellońskiej 18. Zapraszamy 
do kontaktu mieszkańców od 60. roku 
życia – potwierdza Jacek Szkółka
z Dziennego Domu „Senior – Wigor”. 

Zajęcia w Dziennym Domu odby-
wają się od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 8-16. Placówka jest 
nieczynna w  święta i dni ustawowo 
wolne od pracy. – Zadaniem Dziennego 
Domu jest zapewnienie opieki i wsparcia 
podopiecznych poprzez ich aktywizację 
w sferze 昀椀 zycznej, intelektualnej oraz 
społecznej – tłumaczy Jacek Szkółka.

Bywalcy Dziennego Domu uczestni-
czą w treningach pamięci, terapii za-
jęciowej, spotkaniach z psychologiem 
oraz zajęciach ruchowych. Wspólnie 
uczestniczą w wydarzeniach kultu-
ralnych organizowanych w mieście. 
Ponadto goszczą u nich bibliotekarze, 
artyści i prelegenci. 

W szczakowskiej placówce senio-
rzy mogą się poczuć jak w domu. 
Do dyspozycji mają pokój dzienny 
z biblioteczką i wypoczynkowy, salę 
spotkań z jadalnią, świetlicę, salę tre-
ningową, punkt pielęgniarski, szatnię 
i pralnię. Ponadto budynek jest wy-
posażony w telewizor i komputer, 
prysznic, żelazko czy maszynę do 
szycia. W Dziennym Domu seniorzy 
otrzymują 3 posiłki dziennie. 

Dom dla seniorów prowadzi sto-
warzyszenie „Nasza Przystań”. Środki 
昀椀 nansowe na jego funkcjonowanie 
przekazuje gmina. Pobyt w Dziennym 
Domu „Senior – Wigor” może być 
odpłatny. Wysokość opłat ustalana 
jest w drodze indywidualnych decyzji 
administracyjnych z uwzględnieniem 
sytuacji materialnej seniora. 

Więcej informacji i zapisy w Dziale 
Opieki Nad Osobami Starszymi i Nie-
pełnosprawnymi Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Jaworznie przy 
ul. Grunwaldzkiej 235 lub pod nr. 
tel. 32 618 18 67. Pracownicy socjal-
ni chętnie pomogą przejść seniorom 
przez wszystkie etapy formalności. NC

Zaledwie tydzień po wyzwoleniu obozu Neu-Dachs, Ministerstwo 
Bezpieczeństwa Publicznego uruchomiło w Jaworznie, w zachowanej 
infrastrukturze poniemieckiej, obóz pracy dla nowych kategorii więźniów: 
volksdeutschy, reichsdeutschy, niemieckich jeńców i członków polskiego 
podziemia niepodległościowego.

Historię tego miejsca, w ramach 4. spotkania z cyklu „Z Historią na Ty”, 
przybliży kustosz MMJ Adrian Rams. Wykład pt. „Centralny Obóz Pracy 
Jaworzno 1945-1949” odbędzie się w środę – 27 marca – o godz. 18.00
w siedzibie Muzeum Miasta Jaworzna, przy ul. Pocztowej 5. Wstęp bezpłatny!

„Długoszyn – VIII wieków historii”
Wernisaż wystawy

„Centralny Obóz Pracy 
Jaworzno 1945-1949” 

4. spotkanie z cyklu „Z Historią na Ty” 

Uchwałą Rady Miejskiej w Jaworznie bieżący rok został ogłoszony "Rokiem 
Długoszyna". Z tej okazji Muzeum Miasta Jaworzna przygotowało specjalną 
wystawę, poświęconą historii tej dzielnicy. W ramach ekspozycji można się 
będzie zapoznać z najstarszym dokumentem mówiącym o Długoszynie, 
dowiedzieć się, w jaki sposób średniowieczni gwarkowie pozyskiwali tutaj 
srebro, poznać lokalizację sztolni z XVI w. oraz spróbować rozwiązać 
zagadkę długoszyńskiego zamku.

Wernisaż wystawy odbędzie się w niedzielę - 24 marca - o godzinie 11.00
na skwerze przed kościołem pw. Narodzenia NMP w Jaworznie Długoszynie, 
przy ulicy Dąbrowskiego 32B.
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Wiosna zawitała do Klonowej Doliny

powaniu kart. Tura gracza składa się z czterech 
kroków, od zagrania karty przyjaciela (a czasem 
karty guzdrały, jeżeli ktoś ma mniej przyjaciół od 
innych), poprzez podróż szlakami (wodnym, gór-
skim i leśnym) oraz aktywację miejsca pobytu, po 
przygotowanie uciechy – czyli właśnie wykupienie 
znajdującej się w plecaku karty. Każdy z pozyska-
nych przyjaciół ma przypisany rodzaj szlaku, po 
którym można przesunąć pionek. Można również 
posiłkować się żetonem mapy, aby przejść szlakiem, 

Klonowa Dolina

którym normalnie nie mogli-
byśmy iść w tej turze. Tutaj także 
są pomocne zdobyte naszywki sprawności. 
Gracze swoje tury rozgrywają naprzemiennie do-
póki mają w posiadaniu karty przyjaciół – kiedy 
karty się wyczerpią, gracz musi spasować i pocze-
kać na kolejna rundę. 

Na czym należy się skupić? Jakim szlakiem 
pójść? To wszystko zależy od tego, jakie żeto-
ny uciech oraz ciekawostek będą nam w danej 
chwili potrzebne, a to zależy od kart uciech, któ-

Radosław Kałuża
więcej na HarcMepel

re możemy pozyskiwać ze wspólnego rynku. Z rynku 
gracze mogą zaopatrzyć się również w kolejne karty 

przyjaciół, które oprócz możliwości podążania danym 
szlakiem, mają specjalne zdolności, aktywowane według 

informacji zawartych na karcie. Z drugiej strony karty 
guzdrały nie pozwalają nam wykonać ruchu ani ak-

tywować miejsca pobytu mepla, dają natomiast 
zasoby wskazane na karcie – zatem pozyskiwanie 
przyjaciół jest dość istotne w trakcie wędrówki 
Klonową Doliną.

Kiedy piąta runda dobiegnie końca, następu-
je podliczenie punktów. Te podczas rozgrywki 
gracze pozyskują dzięki kartom przyjaciół, przy-
gotowanym uciechom, zdobytym naszywkom 

sprawności, pomocy w przygotowaniu uroczy-
stości – i tutaj liczy się jak dużą pomoc zaofe-
rował konkretny gracz, a także z pozostałych 
resztek, czyli niewykorzystanych żetonów. 
Niektóre karty uciech dają również większą 
liczbę punktów, jeżeli są sparowane ze sobą, 
np. posiadając owocowy poncz i zbiór opo-
wiadań, gracz otrzyma dwa punkty więcej. 
Można również przygotować gąsiorek, tam-
buryn i skrzypce, co da graczowi po dwa 
bonusowe punkty za każdą z kart. Szykuje 
się zatem niezapomniany festiwal.

Klonowa Dolina jest ciekawą strate-
giczną grą z przepięknymi ilustracjami, 
która wciągnie niejednego planszów-

kowicza – warto zaprosić do gry młodszych 
graczy, którzy nie pogubią się w liczbie zasad 
i kombinacji, i na pewno 
pomogą w przygotowa-
niu festiwalu oraz miło 
spędzą czas na szlaku, 
zdobywając kilka poży-
tecznych sprawności.

W Klonowej Dolinie jest pierwszy dzień długo wycze-
kiwanej wiosny, nic więc dziwnego, że mieszkańcy 
ochoczo przystępują do organizacji dorocznego 
Wiosennego Festiwalu. Dorośli zajmują się pra-
cami w wiosce, natomiast dzieci ruszyły do lasu 
po sprawunki. Sięgając po tytuł wydawnictwa 
Lucrum Games, osadzony w uniwersum gry Dobry 
Rok, gracze wcielą się właśnie w dzieci. Przed po-
dróżą należy jeszcze zebrać zgraną ekipę.

Podczas rozgrywki w Klonową Dolinę autorstwa 
Roberty Taylor gracze będą zarządzać kartami na 
ręce i zbierać zasoby, aby przygotować karty uciech 
i tym samym uatrakcyjnić przeróżne uroczystości. 
Sposobów na zdobycie największej liczby punktów 
na koniec jest wiele, od pozyskania grupy przyjaciół, 
po zdobycie naszywek sprawności, a tylko od graczy 
zależy, którą drogę wybiorą – i to dosłownie.

Jak zatem wygląda od środka tak pięknie prezen-
tująca się gra? Najpierw warto podkreślić, że słodkie 
ilustracje autorstwa Shawna JC Tenney mogą zmy-
lić niejednego, klasy昀椀 kując tytuł w kategorii dla 
dzieci, a przecież łatwo znaleźć dorosłych graczy, 
którzy chętnie sięgają po gry typu Everdell czy 
Flamecraft. Wewnątrz pudełka znajdziemy 
zatem niewielką planszę ze szlakami, plan-
szetki plecaków dla graczy, karty przyjaciół, 
uciech, uroczystości i naszywek, masę tekturo-
wych żetonów i drewniane zadrukowane mepel-
ki postaci wraz z kosteczkami. Jedyne co, to aż 
się prosi o insert, aby to wszystko posegregować 
i przyśpieszyć rozkładanie gry – podczas rozgryw-
ki warto zaopatrzyć się w pojemniczki na żetony, 
np. drewniane miseczki od reDrewno. 

Przechodząc do samej rozgrywki, cała zabawa 
będzie trwała… 5 godzin – a przynajmniej mianem 
„godziny” określane są poszczególne rundy. Każda 
rundy oznaczona jest żetonem ze słoneczkiem na 
widnokręgu i daje określony pro昀椀 t podczas zbie-
rania zasobów, a właśnie na tym będą się skupiać 
gracze – dokładnie na zbieraniu zasobów i wyku-

Utrwalają piękno Morskie fale 
w obiektywieEwelina Pawelec, Anna Kłosowicz, Krysty-

na Kłosowicz, Kazimiera Ślusarczyk, Marta
Figura oraz Emilia Piątek przy pomocy igły 
i nitki potra昀椀 ą wyczarować niezwykłe obrazy. 
Artystki prezentują swoją twórczość w Galerii 
ExLibris Biblioteki Głównej w Jaworznie. Wy-
stawa pt. „Piękno haftem utrwalone” potrwa 
do 3 kwietnia. 

Ekspozycja składa się z kilkudziesięciu prac 
o zróżnicowanej tematyce. Dominują motywy 
kwiatowe, ale są również zwierzęce czy sceny 
rodzajowe. – To niepowtarzalne prace, będące 
świadectwem umiejętności i kreatywności autorek
– podkreśla Aleksandra Bzowska, instruktor 
metodyczny Miejskiej Biblioteki Publicznej.

Każda z artystek preferuje inną technikę haftu. 
– Na wystawie prezentujemy haft płaski, krzyżyko-

W Galerii Pustej cd. do 24 kwietnia bę-
dzie można podziwiać wystawę fotogra昀椀 i 
autorstwa Juliena Ziemniaka. Na wernisaż 
artysta zaprosił 20 marca.

„Morze” to fragment projektu pod robo-
czym tytułem „Morze śladem Ortona”. Pra-
ce, które fotograf prezentuje, są mu szcze-
gólnie bliskie.

– Morze zawsze przewijało się przez moje 
życie, wybrzeża kanału La Manche, Atlanty-
ku, Morza Śródziemnego, od niedawna Bałtyku 
i Morza Północnego – wspomina pan Julien.

Choć początkowo fotograf skupiał się ra-
czej na uwiecznianiu lasów, miast oraz lu-
dzi, to z czasem docenił też urok morskich 
fal w obiektywie.

– Z wiekiem zaczęły mnie zachwycać linie 
horyzontalne, spokojne, jak w szkolnych zeszy-
tach, jeszcze czyste i puste – zdradza.

Julien Ziemniak to fotograf z kilkudzie-
sięcioletnim doświadczeniem. Fotogra昀椀 a 
to jego pasja. 

– Fotografowanie to nie tylko świetna za-
bawa, to również wielka radość, gdy mogę 
podzielić się moimi obrazkami – podkreśla 
pan Julien.

Wystawa trwa w Galerii Pustej cd. przy 
ul. Fabrycznej 37. Wstęp wolny.

Natalia Czeleń

wy, złoty, wstążeczkowy i koralikowy – wymienia 
Anna Kłosowicz.

Artystka odważyła się pokazać na wystawie 
m.in. jeden ze swoich jeszcze nieukończonych 
obrazów, „Pannę Wiosnę”. – Chciałam pokazać 
odbiorcom, jak trudną sztuką jest haftowanie. To 
zajęcie zajmuje naprawdę dużo czasu. Nad tym 
obrazem pracuję od 3 lat – zdradza pani Anna.

Artystka wykonała już ponad 32 tysiące krzy-
żyków, a zostało jej ponad 23 tysiące. Do ukoń-
czenia obrazu potrzebuje aż 60 kolorów muliny. 
Jeśli dobrze  pójdzie, to obraz będzie gotowy 
do lutego przyszłego roku.

O swojej pasji chętnie opowiada też Kazimie-
ra Ślusarczyk. – Kiedy zaczynam haftować, od-
kładam na bok wszystkie zmartwienia – zdradza 
pani Kazimiera.

Na wystawie prezentuje przede wszystkim 
obrazy kwiatów. – Zbliża się pierwszy dzień wio-
sny, więc niech to będzie taki miły wstęp – mówi.

Ewelina Pawelec przedstawia na ekspozycji 
m.in. prace, które przyniosły jej nagrody w pre-
stiżowych konkursach. Są wykonane różnymi 
metodami. – To haft złoty, wstążęczkowy, krzy-
żykowy i jakobiński – wylicza pani Ewelina.

Artystka przyznała jednak, że największym 
sentymentem darzy mały obrazek jabłka. – Była 
to moja pierwsza praca, która powstała na bazie 
malunku z akwareli – tłumaczy Ewelina Pawelec.

Marta Figura zdecydowała się pokazać obrazy 
szczególnie bliskie jej sercu. – Jeden przedstawia 
moją rodzinną miejscowość, Libuszę. Inny wykona-

łam podczas egzaminu mistrzowskiego w zawodzie 
hafciarki – zdradza rękodzielniczka.

Artystki chętnie dzielą się doświadczeniem, 
zachęcając innych do tworzenia. – Rękodzieło 
przeżywa teraz renesans i to bardzo dobrze, po-
nieważ nastały czasy, w których liczą się głównie 
umiejętności, a nie sama wiedza. Tworzenie rę-
kodzieła jest dla każdego. Pomaga się wyciszyć, 
zrelaksować – opowiada Marta Figura.

Wszystkie autorki należą do Stowarzyszenia 
Twórców Kultury w Jaworznie. Zawsze mogą 
liczyć na wsparcie artystów z grupy. – Jestem 
pełen podziwu dla nich. Te wszystkie supełki to 
dla mnie magia. Tego się nie da zrobić w godzinę 
czy dwie, a nasze artystki wytrwale idą do przo-
du – podkreśla Jacek Maliszczak, prezes STK.

Natalia Czeleń
Wernisaż wystawy odbył się w środę, 13 
marca | fot. Natalia Czeleń

Wiernym fanem artystek jest m. in. prezes 
STK Jacek Maliszczak | fot. Natalia Czeleń

NR 11/2024      21 MARCA 2024 11KULTURA



R E K L A M A

Już dzisiaj otwieramy drzwi do świata Teatru� XXXI Spotkania Teatralne czas zacząć!
W blasku re昀氀 ektorów, w gęstym powietrzu ożywionych emocji, 

Teatr otwiera przed nami drzwi do niezwykłego świata wyobraźni. 
To tu, na deskach sceny, rozgrywają się historie, które poruszają, 
bawią i inspirują. W życiu miłośnika kultury, Teatr odgrywa niezwy-
kle istotną rolę, będąc źródłem głębokich doznań artystycznych. Od 
momentu podniesienia kurtyny, aż po ostatnie brawa, widz zostaje 
wplątany w sieć opowieści, otwierających nowe perspektywy, po-
szerzających horyzonty intelektualne i emocjonalne. ATElier Kultury 
kolejny raz zaprasza mieszkańców miasta i gości do świętowania 
wyjątkowego wydarzenia – XXXI Spotkań Teatralnych, które 
przez siedem dni zaprezentują widzom bogactwo sztuki teatralnej 
w różnych jej formach. Wystawa, spektakle, warsztaty - każda z tych 
atrakcji stanowi okazję do głębszego zanurzenia się w świecie Te-
atru i odkrywania jego nowych wymiarów. 

Drzwi do XXXI Spotkań Teatralnych otworzy Galeria Kameral-
na ATElier Kultury wyjątkowym wernisażem „Andrzej Kreutz 
Majewski. Przestrzenie Uniwersum”. Wystawa trwająca od 21 
marca do 16 maja br., stanowi hołd dla polskich scenografów, 
których dzieła poruszają umysły na całym świecie. Dzięki owocnej 
współpracy z Muzeum Śląskim, ekspozycja prezentuje najlepsze 
osiągnięcia artysty sięgające do ponadczasowej i ponadkulturowej 
symboliki. Prace Andrzeja Kreutza Majewskiego integrują inspira-
cje zaczerpnięte ze śródziemnomorskich tradycji z nurtami współ-
czesnej scenogra昀椀 i, koncentrując się na syntezie sztuk malarskich 
i teatralnych. 21 marca o godz. 18.00 oczom widzów ukażą się 
niezwykle teatralne światy, pozwalające zrozumieć czym jest ich 
specy昀椀 ka. Serdecznie zapraszamy!

22 marca to dzień odkrywania tajemnic sztuki aktorskiej, 
kształtującej nie tylko umiejętności scenicznego wyrazu, ale także 
rozwijającej osobowość i empatię. Na bezpłatne warsztaty dla 
najmłodszych o godz. 16.00 zaprasza Danuta Bandyk, natomiast 
młodzież i dorosłych o godz. 17.00 poprowadzi Stefan Warzyński. 
Warsztaty odbędą się w Klubie Relax (ul. Szczakowska 35 b). To 
jednak nie koniec propozycji warsztatowych. 25 marca o godz. 
15.00 (ul. Wiosny Ludów 1) Karolina Sypniewska zaprasza na 
warsztaty piosenki aktorskiej, a 26 marca o godz. 18.00 (ul. 
A. Mickiewicza 2) warsztaty fotogra昀椀 i teatralnej poprowadzi 
kolejny raz niezawodna grupa Imagini. 

Po latach o tej samej porze, w ten sam dzień, w tym samym 
pokoju, dusze dwojga ludzi splatają się w niepowtarzalnej melodii 
losu. Magdalena Walach i Wojciech Leonowicz, aktorzy grający 
role Doris i George'a, w mistrzowski sposób przenoszą widzów 
w świat skomplikowanych relacji międzyludzkich. Ich dialogi, pełne 
humoru i głębokiej ekspresji, urzekają i poruszają serca widzów, 
wciągając ich w wir emocji i re昀氀 eksji. Przez dwadzieścia pięć 
lat bohaterowie przemierzają labirynty własnych doświadczeń, 

zmieniających się jak morze w trakcie burzy. Mimo upływu cza-
su, ich uczucie jest mocne, jak korzenie drzewa sięgające w głąb 
ziemi. Pytanie, czy miłość Doris i George'a wytrwa próbę czasu? 
Zapraszamy 23 marca o godzinie 18.00. 

Kiedy życie rozpieszcza, stajemy się krnąbrni i roszczeniowi. Wie 
o tym najlepiej Królewna Marysia, o której losach dowiecie się 
więcej w spektaklu Grupy O!Teatr. „Bajka o Królewnie Marysi 
i Lodowej Górze” 24 marca, godz. 16.00. Inscenizacja 
łączy plan żywy i plan lalkowy, ob昀椀 tuje w humorystycz-
ny język Kornela Makuszyńskiego i korowód barwnych 
postaci. Rodzice lubią spędzać czas z dziećmi w teatrze, 
bo wejściówek na to wydarzenie już brak. 

W teatrze niezwykle ważna jest również muzyka. Me-
lodia staje się mostem łączącym aktorskie umiejętności 
w niecodziennych, widowiskowych, kryjących za sobą 
ważne opowieści aranżacjach. Danuta Rinn, wszechstron-
nie wykształcona muzycznie, była mistrzynią trudnych 
kompozycji. Jej pieśni stanowiły nie lada wyzwanie dla 
wykonawców, lecz Katarzyna Dąbrowska z niepowta-
rzalną barwą głosu, nadaje im nowego życia w koncercie 
„13 randek DaNuty”. Ta uzdolniona aktorka podejmuje 
wyzwanie interpretacji niezwykłego repertuaru Danuty 
Rinn, przenoszącego słuchacza w świat pełen uroku, no-
stalgii i miłości. „Gdzie Ci mężczyźni”, „Polska baba” czy 
„Sposób na panów”, to muzyczne perły, które w interpre-
tacji Katarzyny Dąbrowskiej nabierają nowego, świeżego 
brzmienia. Błyskotliwe aranżacje Michała Lamży (pianino) 
i zabawny scenariusz Magdaleny Smalary, zapewnia nie-
zapomniane widowisko, na które zapraszamy 25 marca 
o godz. 18.00 (ul. A. Mickiewicza 2). 

Naszą przygodę z niezwykłym światem teatru zakończy-
my w Międzynarodowy Dzień Teatru 27 marca o godz. 
18.00 premierą w wykonaniu Grupy Aktorskiej ATElier 
Kultury prowadzonej przez instruktora i reżysera Kami-
la Bzukałę. Tym razem na warsztat grupa wzięła dzieło 
Mrożka „Czarowna Noc”. Spektakl stanie się przestrzenią, 
wyrazu dla nieuchronności ludzkiego losu oraz absurdów 
egzystencji. Przez groteskowe sytuacje i paradoksy, w inter-
pretacyjnej wizji K. Bzukały wyłania się obraz człowieka, 
którego cechuje ciągła nietrwałość wyborów i dążeń oraz 
absurdy zachowania. Jak na własną produkcję przystało, 
ATElier Kultury może pochwalić się scenogra昀椀 ą i kostiu-
mami, które przygotowały Paulina Śląska i Julia Ptasznik. 
Wejściówek na to wydarzenie już brak. 

ATElier Kultury zaprasza Państwa w siedmiodniową 
podróż przez labirynty ludzkiej egzystencji, gdzie każdy 

widz odnajdzie coś dla siebie - a pytania i wątpliwości, przedsta-
wione w teatralnych odsłonach znajdą swoje odpowiedzi. 

Pozostało jeszcze kilka biletów na spektakle (23 i 25 mar-
ca), które dostępne są w ATElier Kultury oraz na stronie 
kupbilecik.pl

Czas zacząć przygodę z Teatrem już dzisiaj!
Anna Galas

Śpiewa i gotuje z pasją
Danuta Dubiel, przewodnicząca 

zespołu śpiewaczego Byczynianki, 
wystąpiła w jednym z marcowych 
odcinków programu telewizyjnego 
„Rączka gotuje”, gdzie podzieliła się 
przepisami na potrawy z ziemniaków.

„Rączka gotuje” to program kuli-
narny, w którym śląski kucharz Re-
migiusz Rączka prezentuje przepisy 
na ciekawe potrawy. Ekspert gotuje 
w studiu nagraniowym i w terenie. 
W listopadzie 2013 roku jaworznia-
nie degustowali jego potrawy podczas 
pokazu w Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej. Serwował wtedy gulasz z szynki 
wieprzowej na winie oraz tosty z pa-
stą brokułową, łososiową i chrzano-
wą. Kucharz gościł w Jaworznie także 
latem ubiegłego roku. Gotował wtedy 
z przedstawicielkami jaworznickich 
Kół Gospodyń Wiejskich w Gródku. 
Wspólnie przyrządzili kotlety byczyń-
skie oraz jagodzianki. Właśnie wte-
dy Remigiusz Rączka zaproponował 
Danucie Dubiel nagranie wspólnego 
odcinka, w którym zaprezentowane 
zostałyby potrawy kuchni podlaskiej.

– W Jaworznie mieszkam od 50 lat, 
ale wywodzę się z Białostocczyzny, toteż 

dania podlaskie nie są mi obce – zdra-
dza pani Danuta.

Plan udało się zrealizować. Do spo-
tkania doszło na początku marca. 
Menu zaproponowała pani Danuta. 
Znalazły się w nim pieczona kiszka 
ziemniaczana z kartaczami z mięsem 
i babką ziemniaczaną. – Mieliśmy masę 
pracy. Gotowanie zajęło nam 4 godziny 
i wykorzystaliśmy do tego około 9 kg 
ziemniaków. Jestem bardzo zadowolo-
na, bo jedzenie było naprawdę smaczne. 
Poza tym miły zespół otoczył mnie ciepłą 
opieką podczas nagrań – wspomina 
jaworznianka.

Danuta Dubiel jest od 2016 roku 
przewodniczącą zespołu śpiewaczego 
Byczynianki. Grupa zdobyła wiele na-
gród w konkursach i przeglądach mu-
zyki ludowej w całym kraju. Uczest-
niczy też w wydarzeniach miejskich. 

– W najbliższą sobotę będzie nas moż-
na spotkać podczas Jarmarku Wiel-
kanocnego w Jaworznie. W ramach 
degustacji można będzie skosztować 
przygotowany przez nas żurek z białą 
kiełbasą – zdradza pani Danuta.

Byczynianki zapraszają też na lip-
cową edycję Festiwalu Polska Od 
Kuchni.                                       NC

Danuta Dubiel bardzo chwali przygodę w programie | fot. Archiwum prywatne

Roald Dahl był jednym z najwięk-
szych twórców historii dla dzieci. Jed-
nocześnie z sukcesem tworzył także 
literaturę dla dorosłych, opowiadania 
z odrobiną makabry i humoru, które 
przyniosły mu kilka nagród. Był au-
torem wielu scenariuszy 昀椀 lmowych, 
sztuk teatralnych oraz poezji. Jego 
książki sprzedały się w milionach 
egzemplarzy. Nic więc dziwnego, że 
część z nich została zekranizowana.

Jestem wielbicielką książek Dahla 
i ich ekranizacji. Bardzo cenię niesa-
mowitą wyobraźnię autora, piękny 
literacki język – fantastycznie prze-
kładający się na język 昀椀 lmowy, uni-
wersalność opowiadanych historii 
i wartościowy przekaz. Dobrze się 
składa, że za sporą częścią ekrani-
zacji 昀椀 lmowych stoi jeden z moich 

Bardzo fajny gigant, reż. Steven Spielberg, USA/Wielka Brytania 2016
Charlie i fabryka czekolady, reż. Tim Burton, Wielka Brytania/USA 2005
Fantastyczny Pan Lis, reż. Wes Anderson, USA 2009
Jakubek i brzoskwinia olbrzymka, reż. Henry Selick, USA 1996
Łabędź, reż. Wes Anderson, USA 2023
Matylda, reż. Danny DeVito, USA 1996

Film
ografi a

Filmowe adaptacje 
książek Roalda Dahlaksiążek Roalda Dahla

ulubionych reżyserów Wes Ander-
son. To idealne połączenie nazwisk, 
wyobraźni i talentów.

„Wonka” to 昀椀 lm, którego inspi-
racją jest główny bohater Charliego 
i fabryki czekolady. Film opowiada 
o tym, jak Willy Wonka, wynalaz-
ca, producent czekolady, człowiek 
z niesamowitą wyobraźnią, talentem 
i umiejętnościami, doszedł do swoich 
osiągnięć. To piękna, barwna historia 
o przyjaźni, determinacji i sięganiu po 
marzenia, zrealizowana z ogromnym 
smakiem, w konwencji 昀椀 lmu mu-
zycznego. Każdy element tego 昀椀 lmu, 
a szczególnie warstwa wizualna (sce-
nogra昀椀 a, charakteryzacja i kostiumy) 
robią bardzo dobre wrażenie. 

I jest to jedna z tych historii, która 
stanowczo poprawia humor.       KP
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Zespół z II Niepublicznego Przedszkola Młodych Talentów 100 Bajek zachwycił jury i wywal-
czył zwycięstwo  | fot. Andrzej Pokuta

AU TO P R O M O C J A

Cenią zgodę
Jak co roku polskie Krystyny wspólnie świę-

towały imieniny. Ich święto przypada bowiem 
13 marca. Ogólnopolski Zjazd Krystyn odbył 
się tym razem w Krakowie. W mniejszym gro-
nie spotkały się też, już po raz szósty, jaworz-
nickie Krysie. – Już od 2019 roku w Jaworznie 
wspólnie obchodzimy nasze imieninowe święto
– podkreśla Krystyna Sokół, organizatorka 
wydarzenia.

Panie spotykają się co roku, albo w jednej z ja-
worznickich pizzerii, albo w plenerze. Pierwsze 
spotkanie nosiło tytuł „Najpiękniejsze Krystyny 
są w Jaworznie”, drugie przekonywało, że „Naj-
milsze Krystyny są w Jaworznie”, a trzecie, że 
„Krystyny to kwiaty”. Czwarty zlot został zor-
ganizowany pod hasłem „Krystyny dla pokoju”, 
a piąty nosił tytuł „Krystyny dla dzieci z Ukra-
iny”. Tytuł tegorocznego spotkania brzmiał: 
„Krystynki – cenimy zgodę i pokój!!!”

Podczas spotkań jaworznickie Krysie dobrze 
się bawią. – Za każdym razem są wierszyki, za-
gadki, horoskopy, życzenia dla Krystyn i oczywiście 
„niespodzianki” dla najmłodszej i najstarszej Krysi 
– zaznacza organizatorka zlotów.

Za każdym razem panie otrzymują drobne 
upominki nawiązujące do imienia, które noszą.

„Jaworznickie Krystynki” to spotkania, or-
ganizowane na wzór Ogólnopolskiego Zjazdu 
Krystyn, który miał swoje początki w 1998 
roku. Wtedy Krysie z całej Polski spotkały się 
po raz pierwszy. Zlot miał miejsce w Filharmo-
nii Śląskiej w Katowicach i zgromadził 550 pań 
o imieniu Krystyna.                                 AZ-H

Gwiazdy w Szczakowej
Na scenie szczakowskiego Domu Kultury 

zaprezentowało się blisko 300 młodych arty-
stów. Wcielili się w polskich i zagranicznych 
wykonawców, biorąc udział w XXII edycji 
konkursu Mini Playback Show. 

Konkurs cieszy się niesłabnącą popularno-
ścią wśród dzieci i ich opiekunów. Występy 
przygotowywane są niezwykle skrupulatnie 
– uczestnicy nie tylko mają świetnie opano-
wane teksty piosenek, ale również doskonale 
wyćwiczony układ taneczny. Angażują się 
również rodzice i opiekunowie, pomagając 
w przygotowaniu imponujących kostiumów, 
fryzur, makijaży i scenogra昀椀 i. Jurorzy mają 
twardy orzech do zgryzienia.

– Dla nas najważniejsze były nie tylko wytyczne 
regulaminowe, ale to, z jaką energią dzieci i mło-
dzież włączyły się w uczestnictwo, a także to, że 
po prostu potra昀椀 ły się tym świetnie bawić – mówi 
Katarzyna Pokuta, jedna jurorek.

Oprócz pani Kasi występy oceniały: Ewe-
lina Ogiołda, kierownik obiektów kultural-
nych, i Monika Komańska, pełnomocnik ds. 
organizacyjnych.

Artyści rywalizowali w trzech kategoriach 
wiekowych: przedszkola, uczniowie klas 1-3 
oraz uczniowie klas 4-8. 

Pierwsze miejsce wśród przedszkolaków 
zajął zespół Bajeczny Team z II Niepubliczne-
go Przedszkola Młodych Talentów 100 Bajek 
w Jaworznie. Zapewnił im to utwór „Zupełnie 
nowa bajka”.  Drugie miejsce na podium zajęły 
Przebojowe Pszczółki z ZS-P nr 3, a tuż za nimi 

uplasowały się „Dziesiąteczki” z Przedszkola 
Miejskiego nr 10.

W kategorii klas I-III najlepsi okazali się 
uczniowie SP 11. Gwiazdki spod Jedenastki 
zaprezentowały się w kowbojskim repertuarze 
„Cotton eye Joe”.  – W zespole mamy uczniów 
klasy pierwszej, drugiej i trzeciej. Sam układ ćwi-
czyliśmy bardzo długo, ale przygotowania do 
dzisiejszego występu trwały około dwóch tygo-
dni – mówi Ewa Krzywosz, opiekunka grupy 
Gwiazdki spod Jedenastki.

Drugie miejsce w tej kategorii zajęli Przy-
jaciele ze SP 18, a na trzecim stopniu podium 
stanęli Urwani z choinki z SP 15.

W klasach IV-VIII furorę zrobił zespół Eleven 
Team również z SP 11, brawurowo odtworzy-

li utwór Kylie Minogue „Padam, Padam”. – 
Jesteśmy bardzo szczęśliwi – zgodnie deklarują 
członkowie zespołu, który do występu również 
przygotowała Ewa Krzywosz.

Drugie miejsce zajął zespół Dirty Dancing 
z SP 8, trzecia nagroda powędrowała do Ju-
lii Syrek z SP 15. Młoda artystka wcieliła się 
w postać Króla Popu – Michaela Jacksona.

Jurorki przyznały w tej kategorii również 
nagrodę specjalną dla duetu Bory Street, czyli 
Emila Cymbalisty i Oktawiana Bachowskie-
go z Powiatowej Placówki Opiekuńczo-Wy-
chowawczej, za prezentację utworu „Długość 
dźwięku samotności” w wykonaniu Dawida
Podsiadły i Artura Rojka.

Monika Kuś
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95 osób wystartowało w III 
Rajdzie Nordic Walking 
Gigant-GEOsfera. Uczest-
nicy marszu pokonali 
5-kilometrową trasę. Na 
spacer z kijkami zaprosiły 
Miejskie Centrum Kultu-
ry i Sportu, Urząd Miejski 
i radna Ewa Zuber, inicja-
torka tego wydarzenia.

mona Siewniaka z Pulmon Negro. 
Bramkarzem sezonu wybrano Grze-
gorza Małodobrego z Magic Sport.

Pech 
Sokołów

Pierwszoligowi siat-
karze MCKiS Jaworzno przegrali 
mecz z drużyną MKST Astra Nowa 
Sól. Spotkanie zakończyło się na 
niekorzyść Sokołów wynikiem 1:3. 
W pierwszym secie jaworznicki 
team uległ rywalowi 25:27, w dru-
gim 21:25. W trzeciej części poje-
dynku Sokoły wygrały 25:11, ale 
już w czwartej zostały pokonane 
23:25. Tydzień wcześniej drużyna 
MCKiS przegrała z PSG KPS Siedl-
ce 2:3. Najpierw podopieczni tre-
nera Tomasza Wątorka wygrali 
dwa pierwsze sety, kolejno 25:20 
i 25:22. Ale już w trzeciej partii 
przegrali 17:25, a dwie kolejne 
22:25 i 10:15. Porażka, zakończona 
wynikiem 2:3 pozwoliła jaworznic-
kiemu zespołowi dopisać do swo-
jego konta 1 ligowy punkt. Teraz 
MCKiS Jaworzno ma ich na koncie 
26 i zajmuje 13. miejsce w tabeli. 
Do zakończenia rundy zasadniczej 
pozostały jeszcze 2 kolejki.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Magic wygrał 
wszystkie mecze

Drużyna Magic Sport 
została mistrzynią tegorocznej edy-
cji Jaworznickiej Amatorskiej Ligi 
Futsalu Salos. Ostatnia kolejka pił-
karskich zmagań halowych odby-
ła się w hali sportowej MCKiS na 
Osiedlu Stałym.

– W minionym już sezonie rywa-
lizowało 10 drużyn, które zgłosiły 
łącznie 145 zawodników. We wszyst-
kich 45 meczach zdobyto w sumie 
397 bramek, w tym dwie samobój-
cze. Sędziowie pokazali 52 żółte oraz 
3 czerwone kartki. 8 zawodników 
strzeliło minimum 10 goli. Najlepszą 
ofensywą może pochwalić się zespół 
Magic Sport – 70 bramek we wszyst-
kich spotkaniach, natomiast najlep-
szą defensywą – No Name, tylko 10 
straconych. Drużyna Magic Sport 
zakończyła rozgrywki z kompletem 
punktów – informuje Michał Żółty, 
koordynator ligi.

Wicemistrzem ligi został zespół 
No Name, a trzecie miejsce zajęło 
Pulmon Negro.

Tytuł króla strzelców zyskał 
Karol Jaromin z No Name, który 
strzelił w sumie 26 goli. Najlepszym 
zawodnikiem ligi okrzyknięto Szy-

R E K L A M A

Maszerowali przez pola i łąki

Chodziarze stanęli na starcie raj-
du w niedzielę, 17 marca. Wędrów-
kę poprzedziła krótka rozgrzewka. 
Maszerowali do bram Ośrodka Edu-

kacji Ekologiczno-Geologicznej. 
Tam zawracali i szli w kierunku 
mety, która była usytuowana w tym 
samym miejscu, w którym był start.

– Było fantastycznie. Podczas mar-
szu panowała świetna atmosfera. 
Trasa też była bardzo ładna. Tyl-
ko na samym początku trzeba było 
pokonać krótki odcinek, na którym 
zalegało błoto, ale dalej szło się już 
idealnie. Bierzemy udział w różnych 
rajdach nordic walking w Jaworz-
nie, ale w tym na Gigancie uczest-
niczyłyśmy pierwszy raz. I na pew-
no jeszcze nie raz wybierzemy się tą 
trasą – przyznają Karolina Wójcik
i Grażyna Kurp.

Każdy, kto dotarł na metę, otrzy-
mał pamiątkowy medal.

– Z rajdu na rajd startuje coraz 
więcej osób. Wśród nich są również 
miłośnicy nordic walking spoza mia-
sta. W tym roku, z racji dużego zain-
teresowania, trzeba było podwyższyć 
limit uczestników. Bardzo mnie to 
cieszy, że tak wiele osób chce spę-
dzać wolny czas na sportowo – pod-
kreśla Ewa Zuber, która wręczała 
medale i częstowała strudzonych 
trasą chodziarzy chlebem z przy-
gotowanym przez siebie swojskim 
smalcem i pysznymi rogalikami.

Organizację imprezy pochwalił 
Łukasz Kolarczyk, wiceprezydent 
Jaworzna, który również uczestni-
czył w rajdzie. – Brawa dla szefowej 
tej inicjatywy, Ewy Zuber, za organi-
zację, poczęstunek i superatmosferę. 
Prawie 100 osób w niedzielne przed-
południe, przy rześkim powietrzu, 
przeszło trasę w dobrych humorach. 
Podziękowania za organizację kieruję 
też do MCKiS Jaworzno i do samych 
uczestników. Do zobaczenia na ko-
lejnych rajdach – zaznaczył.

Imprezę objął honorowym patro-
natem Paweł Silbert, prezydent 
Jaworzna.

W sobotę, 16 marca, w rajd z kij-
kami wybrali się też jaworznia-
nie i mieszkańcy sąsiednich miast 
z grupą Nord Walkers, działają-
cą przy MCKiS Jaworzno. Marsz 
„ROCK WALK – Marsz Nordic Wal-
king”, bo taki tytuł nosiło wydarze-
nie, odbył się z okazji Dnia Kobiet 
i Dnia Mężczyzn. Chodziarze wy-
startowali o godz. 10 sprzed Domu 

Kultury w Szczakowej i przeszli ok. 
8 km. Maszerowali w stronę parku 
Gródek. Zwracali na siebie uwagę 

pięknymi strojami, inspirowanymi 
stylem rockowym.

Anna Zielonka-Hałczyńska
Start i meta rajdu znajdowały się na Gigancie  
| fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

Rajd nordic-walking odbył się też z grupą Nord Walkers. Było rockowo 
| fot. Agata Kałuża

Przed rajdem nie mogło zabraknąć rozgrzewki 
| fot. Anna Zielonka-Hałczyńska
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Rywalizacja odbyła się w kilku kategoriach wiekowych  | fot. Materiały 
LKS Ciężkowianka Jaworzno

Czarownice spotkały się na Trójkącie Trzech Cesarzy  
| fot. Janusz Nanko i Czarownice

Wśród mistrzów znaleźli się też 
bokserzy z Jaworzna | fot. Materia-
ły JaworTeam

R E K L A M A

Najlepsi tenisiści

Pięściarskie trofea

Na sabat na rowerach

W sobotę, 16 marca, w sali gimna-
stycznej Szkoły Podstawowej nr 11 
odbyły się Indywidualne Mistrzostwa 
Jaworzna Szkół Podstawowych i Po-
nadpodstawowych w Tenisie Stoło-
wym. Rywalizowali w ich ramach 
uczniowie jaworznickich podstawó-
wek, którzy trenują w dwóch klubach, 
LKS Ciężkowianka Jaworzno i LKS 
Zgoda Byczyna Jaworzno. Zawod-
ników było 60.

Sportowe wydarzenie zorganizo-
wały Urząd Miejski w Jaworznie, 
Samorząd Województwa Śląskiego, 
LKS Ciężkowianka Jaworzno, Szko-
ła Podstawowa nr 11 w Jaworznie, 
Śląskie Wojewódzkie Zrzeszenie LZS 
i Gminna Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Jaworz-
nie. Honorowy patronat nad zmaga-
niami objęli Paweł Silbert, prezydent 
Jaworzna, Grzegorz Boski, wice-
marszałek województwa śląskiego, 
i Robert Wielgosz, prezes Śląskiego 
Związku Tenisa Stołowego.

– Po niemal sześciogodzinnej rywali-
zacji wyłoniono najlepszych w 5 katego-

Jaworzniccy bokserzy skutecznie 
zawalczyli o medale na mistrzostwach 
Śląska w boksie. Osiem krążków zdo-
byli zawodnicy Akademii Boksu Ro-
berta Gortata. Czworo z nich zdobyło 
mistrzowskie tytuły. Mistrzami zostali 
Amelia Wydmuch, Martyna Jarzą-
bek, Jakub Wawszczyk i Mateusz 
Szubielski. Srebrne medale wywal-
czyli Dorota Wawszczyk i Krzysztof 
Saternus, a brązowe Igor Czerwień-
ski i Filip Cieżak. – Zajęliśmy bardzo 
dobre, siódme miejsce w klasy昀椀 kacji 
punktowej. Z Akademii startowało 10 
zawodników, zabrakło rywalki dla Ga-
brieli Wawszczyk w kat. 48 kg kadetki 
– podkreśla Robert Gortat.

W dwa medale na mistrzostwach 
Śląska wzbogacili się też pięściarze 

Już po raz czwarty rowerzyści ze Śląska, Zagłębia 
i Małopolski, w tym z Jaworzna, wzięli udział w Ro-
werowym Zlocie Czarownic. Miejscem „sabatu” był, 
jak co roku, Trójkąt Trzech Cesarzy. Wśród jaworz-
nickich cyklistów byli m.in. członkowie rowerowych 
grup Team Jaworzno On-Tour i Niepokonani Jaworzno.

Uczestnicy stanęli na wysokości zadania i zaprezen-
towali się w iście czarodziejskich strojach. Nie brako-
wało oczywiście mioteł i innych przedmiotów, będą-
cych zwykle na wyposażeniu czarownic i czarodziejów. 
Na wszystkich czekał pyszny żurek. Cykliści piekli też 
kiełbaski. – Naszą trasę rozpoczęliśmy z Rynku, gdzie 
wspólnie w jakże sabatowej atmosferze udaliśmy się na 
miejsce docelowe, czyli Trójkąt Trzech Cesarzy, gdzie już 
czekały na nas inne grupy. Pogoda oraz humory dopisały, 
a wszystko uwiecznione zostało na zdjęciach. Dziękujemy 

riach wiekowych – podkreśla Janusz
Ciołczyk, prezes LKS-u Ciężkowianka 
Jaworzno.

W każdej kategorii triumfowali za-
wodnicy klubu z Ciężkowic. W kat. 1. 
dziewczęta szkół podstawowych zwy-
ciężyła Karolina Baca z SP 19. W kat. 
2. młodzicy chłopcy rocznik 2011 
i młodsi wygrał Wojciech Kramarz
z SP 16. Najlepszy w kat. 3. kadeci 
chłopcy rocznik 2009-2010 okazał 
się Adrian Bieniek z SP 20. Wśród 
dziewcząt ze szkół ponadpodstawo-
wych (kat. 4.) zwycięstwo odniosła 
Malwina Słowik z I LO. W kat. 5 
juniorzy chłopcy rocznik 2005-2008 
pierwsze miejsce zajął Wiktor Zubel
z CKZiU. – W klasy昀椀 kacji drużynowej 
szkół podstawowych wygrała SP 20, 
której zawodnicy zdobyli 11 punktów. 
W klasy昀椀 kacji drużynowej szkół ponad-
podstawowych pierwsze miejsce zajęły 
ex aequo CKZiU i ZSP nr 4, które ze-
brały po 6 punktów – informuje Józef
Lenartowicz z sekcji tenisa stołowego 
Ciężkowianki.

Anna Zielonka-Hałczyńska

z JaworTeamu. Złoto zdobył Adam 
Cisowski w kat. 52 kg. Brązowy me-
dal zawisł na szyi Wojciecha Jorda-
na, który walczył w kat. do 92 kg. 
Miejsca na podium zagwarantowali 
sobie również Szymon Kajda w kat. 
75 kg i Marcel Ptak w kat. 80 kg. Ale 

z racji tego, że w ich kategoriach było 
bardzo dużo zawodników, a co za tym 
idzie również dużo walk, to nie star-
czyło czasu na 昀椀 nałowe pojedynki. 
Dlatego ostateczny bój o medale musi 
się odbyć w innym terminie, który 
wyznaczy Śląski Związek Bokserski.

– Dla innych naszych zawodników 
udział w mistrzostwach Śląska był cen-
nym doświadczeniem, zwłaszcza że były 
to ich pierwsze walki – podkreśla Prze-
mysław Siedliński, prezes Jaworz-
nickiego Klubu Bokserskiego Jawor-
Team. – Czujemy jednak niedosyt, jeśli 
chodzi o walkę Agnieszki Kirker. Jej 
przeciwniczka weszła na wagę, ale nie 
pojawiła się na ringu. To spowodowa-
ło, że naszej pięściarce nie przysługuje 
żaden medal – dodaje.              AZ-H

za wspólną zabawę i widzimy się za rok – podkreślają 
jaworzniccy rowerzyści.                                    AZ-H
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Ulica Franciszka Racka znajduje się między ulicami 
Szelonka i Marusarzówny. Ma też odnogę, która łączy się 
z ul. Żywiczną. Upamiętnia najdłużej urzędującego burmi-
strza Jaworzna, który ten urząd sprawował przez 25 lat, 
od 1912 do 1937 roku.

Franciszek Racek przy-
szedł na świat 11 września 
1876 roku w Wieliczce. Był 
synem czeskiego małżeństwa, 
Celestyna, sztygara w kopalni 
soli w Wieliczce, i Anny Świe-
tlickiej. Chodził do wielickiej 
Szkoły Górniczej, a po niej 
podjął pracę na stanowisku 
sztygara w kopalniach w Ja-
worznie. Było to około 1898 
roku. 14 października 1899 
r. wziął ślub z Felicją Wend. 
Nie mieli dzieci.

W 1912 r. został radnym miejskim. – Kiedy w lipcu tego 
samego roku umarł nagle urzędujący burmistrz Władysław 
Broniowski, na jego miejsce został wybrany Franciszek Racek, 
„właściciel realności i sztygar tutejszego gwarectwa węglowego”. 
W 1913 r. powierzono mu stanowisko prezesa jaworznickiego 
gniazda „Sokoła”. I w tym podwójnym charakterze odegrał 
ważną rolę w zorganizowaniu, wyćwiczeniu i wyekwipowaniu 
polowej drużyny „Sokoła”, która włączona została do II Bry-
gady Legionów Polskich – opisuje w Jaworznickim Słowniku 
Biogra昀椀 cznym Maria Leś-Runicka. 

Racek organizował zbiórki środków na umundurowa-
nie i wyposażenie legionistów i na opiekę nad rannymi 

Na czele miasta 
przez ćwierć wieku

Patroni 
naszych 
ulic

i chorymi żołnierzami. Społecznie udzielała się także 
jego żona.

W czasie wojny i po jej zakończeniu, jaworznicki bur-
mistrz pokonywał kolejne trudności, by zapewnić dostawy 
żywności dla mieszkańców. Zyskał za to ich uznanie. Za 

jego rządów wybrukowano uli-
ce, zbudowano miejskie wodo-
ciągi i kanalizację. Powstawały 
kolejne osiedla mieszkaniowe.

W ciągu 25 lat był wybierany 
na burmistrza trzykrotnie (wy-
bory nie odbywały się bowiem 
w równych odstępach czasu). 
Na przełomie drugiej i trzeciej 
dekady XX wieku nastroje po-
lityczne zaczęły zmieniać się 
jednak na niekorzyść Racka. 
– W protokole polustracyjnym 
z 1929 r. stwierdzono szereg za-

niedbań i uchybień względem przepisów 昀椀 nansowo-admini-
stracyjnych, ale wcześniej, w maju 1924 r., burmistrz Racek 
otrzymał już naganę za niewykonanie zaleceń w zakresie 
ściągalności podatków, miejskich opłat oraz nieprzestrzegania 
dyscypliny 昀椀 nansowej. Problem nie został rozwiązany, nie zmie-
niono pracowników odpowiedzialnych za te niedopatrzenia, co 
w przyszłości okazało się zgubą dla samego burmistrza. Jeszcze 
w lipcu 1937 r. uroczyście obchodzono jubileusz 25-lecia pracy 
burmistrza Racka, a w listopadzie tego samego roku został zmu-
szony do złożenia rezygnacji  – opisuje Maria Leś-Runicka.

Przeprowadził się do Chrzanowa. Zmarł 9 sierpnia 1961 
r. Został pochowany na cmentarzu Ciężkowickim.   AZ-H

SUDOKU

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM

Rozwiązanie
z PJ 10 (340)

Wpiszcie do diagramu brakujące cyfry tak, żeby w każdym 
poziomym rzędzie i w pionowej kolumnie oraz w małym 
kwadracie 3x3 kratki znalazły się wszystkie cyfry od 1 do 
9. Każda z nich w rzędzie, kolumnie i małym kwadracie 
może być wpisana tylko raz. 

Litery z pól oznaczonych 
numerami od 1 do 25 utwo-
rzą hasło. Prawidłowe roz-
wiązanie krzyżówki zamiesz-
czonej w „Pulsie Jaworzna” 
nr 10 (340): Zanim przyj-
dzie wiosna. Hasło dzisiej-
szej krzyżówki oraz prawi-
dłowo wypełniony diagram 
sudoku opublikujemy w ko-
lejnym wydaniu „Pulsu Ja-
worzna”. Życzymy miłej lek-
tury i przyjemnej zabawy.

Przed nami znów smaczne święto-
wanie. W niedzielę, 24 marca, przy-
pada Europejski Dzień Lodów Rze-
mieślniczych. Święto ma zachęcać 
konsumentów do tego, by wybierali 
lody przygotowane przez rzemieślni-
ków. Na ogół, w przeciwieństwie do 
tych produkowanych masowo, lody 
rzemieślnicze mają mniej konserwan-
tów i powstają z dobrych jakościowo 
produktów. Święto ustalone zostało 
przez Parlament Europejski. Komu 
mało będzie słodkości, to w ponie-
działek, 25 marca, świętować może 
Międzynarodowy Dzień Gofra. Świę-
to wywodzi się ze Skandynawii, bo 
podobno to właśnie tam ten smako-
łyk jest szczególnie popularny. Gofra-
mi zajadano się już w średniowieczu 
i do dziś kuszą.

Po takiej dawce cukru i tłuszczu 
dobrze będzie gorliwie świętować 
Międzynarodowy Dzień Szpinaku, 
który przypada na 26 marca. Szpi-
nak jest bogaty w witaminy C, A, E, 
B6, żelazo, potas oraz kwas foliowy. 
Zawiera też przeciwutleniacze i lute-
inę, jest również bogatym źródłem 
białka, karotenoidów oraz błonnika. 

Grażyna Dębała

NIETYPOWE 
ŚWIĘTOWANIE
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